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ZAOPATRZENIE ARMJI POLSKIEJ 


GORĄCY DZIEŃ W SEJMOWEJ KOMISJI BUDZETOWEJ. 


WARSZAWA, 1941. (Tel. wl.) Dziś o 
godz. 9.30 rano, przed rozpoczęciem o- 
prad komisji budżetowej, członkowie jej 
wraz z gronem dziennikarzy zebrali się 
na dziedzińcu garażowym Sejmu, gdzie 
odbył się pokaz czołgów, oraz samocho- 
dów wojskowych. Wyjaśnień udzielali 
wiceminister gen. Składkowski, inż. płk. 
Mejer, dyrektor P. Z. I. plk. Grabowski, 
szef biura ogólno-administracyjnego, płk. 
Kossakowski, szef departamentu zaopn- 
trzenia inżynieryjnego. Szczególne za- 
interesowanie obudziły dwa iypy czoł- 
gów wywiadowczych T. K. (Tadeusz Ko- 
ściuszko), oraz drugi czołg szturmowy 
„Vicker“. Oba typy czołgów, jak to moż- 
na była stwierdzić, posiadają duże zale- 
ty bojowe. 


s 
Dalsza dyskusja. 

Wkrótce polem rozpoczęło się posie- 
dzenie komisji budżetowej, na którem 
podjęto dalszą dyskusję nad budżetem 
armji. Przemawial pos. CZETWERTYŃ- 
SKI (Kl. Nar.), który ubotewał nad tem, 
że narady, dotyczące tak ważnych kre- 
dytów państwowych, są skrócone, gdy 
tymczasem należałoby jaknajdokładniej 
w interesie państwowym budżet ten 
szczegółowo zanalizować. Klub Narodo- 
wy stoi na stanowisku, że na rok przy- 
szły trzeba dać wojsku to, co miało w ro- 
ku ubiegłym, w postaci tego samego mn- 
terjału. Poniewnż jednak materjal ten 
jest obecnie tańszy od 30 do 50%, ta a 
tyle powinny się zmniejszyć wydatki. To 
nie jest umniejszenie wydatków, tylko 
racjonalne ujęcie sprawy. W roku bie- 
żącym znoszczędzona 60 czy 20 milj. zł. 
i byłoby ciekawem dowiedzieć się, czy 
ła oszezędność była osiągnięta wskutek 
potanienia materjału. Mówea przypomi- 
na, iż na posiedzeniu wczorajszem jeden 
z mówców sanacyjnych wyraził się, że 
da r. 1926 mała w wojsku zrobiona i do- 
piera od tego czasu datuje się rozwój ar- 
mji, Otóż, zdaniem mówcy, len rok 1926 
może być okresem we wszystkich innych 
dziedzinach, ałe w rozwoju armji takie- 
Bo okresu nie stanowi. 

Pos. POLAKIEWICZ: Ja ta tego nie 
podkreślałem, 

Pos. CZETWERTYŃSKI: Wspominając 
o odbytym przed chwilą pokazie czoł- 
gów, zaznacza, że praca w tym kierun- 
kn rozpoczęła się już w latach 1921 i 
1922. Były ta małe początki, ale to wła- 
śnie jest zdrowy rozwój, jeśli z małych 
rzeczy wyrastają wielkie. Mówca nie 
przeczy, że ohecnie wojska w 100 pro- 
centach lepiej jest uposażone, ale przy- 
pomina, że da r. 1926, mimo warunków 
a wiele trudniejszych, rozpoczęta pra- 
widłową pracę nad rozwojem armji. 


WILJAM PHILIPPS 

„Kandydat na kierownika polityki zagranicz 

*nej w Stanach Zjednoczonych, na miejsce 
ego kierownika Sfimsona. 


Gwałtowna polemika 


Przemawiał następnie pos. TEBINKA 
(BB), który polemizował 7 wczorajsze- 
mi wywodami pos. PUŻAKA (PPS). Mów 
ca przypomina i podnosi, iż pos. Arci- 
szewski uznał w dyskusji fundusz dyspo- 
zycyjny ministra spraw wewnętrznych 
za niewystarczający, chociaż Klub Na- 
rodowy zwalczał ten fnndusz. 

Pos. ARCISZEWSKI (Kl. Nar.): Po- 
wiedziałem, że fundusz nie jest wyzy- 
skany i że same pieniądze w walce ze 
szpiegostwem nie wystarczą. 

Pos. TEBINKA dowodził dalej, że za- 
lecana propaganda przez pos. Arciszew- 
skiego nie zwalczy akcji szpiegowskiej, 
żerującej na nędzy bezrobotnych. 

Dalej mówca podnosi, że w lokalu 
Stronnictwa Narodowego w Toruniu po- 
licja miała przy rewizji znaleźć rzeko- 
mo jakieś ułotki, rozrzucone masowo w 
Poznańskiem i na Pomorzu. Mówca od- 
czytuje tam zawarte ustępy potężnych 
ataków na rząd i państwo. 

Pos. ARCISZEWSKI: Gdzie to jest 
drukowane? 

Pos. TEBINKA: Panowie to drukowali, 

Pos. ARCISZEWSKI: To jest klam- 
stwo! Myśmy tego nie drukowali. 

Pos, CZETWERTYŃSKI: To jest pro- 
wokacja. To jest nieprawda! 

Pos, ARASZKIEWICZ (lud.): Mnie tę 
ulotkę pokazywał pewien urzędnik pe- 
wnego Ministerstwa... 

Pos. ARCISZEWSKI: Nie mam prawa 
tego czytać, nim pan nie udowodni, kto 
ta drukował. 


Pos. TEBINKA twierdzi, że nlotki pi- 
sane były na maszynach, asa] 
w lokalu Stronnictwa Narodowego. 

Pos. ARCISZEWSKI: Nieprawda! Z ję- 
zyka urzędowego, w ja ta jest pisa- 
ne. widać, że to prowokacja. 

Pos. TEBINKA wskazywal dalej na 
Gdańsk, jako centralę szpiegostwa nie- 
mieckiego przeciwka Polsce i damagał 
się, ażeby rząd swem energicznem wy- 
słąpieniem zmusił Gdańsk da zaprzesta- 
nią tolerowania tej akcji. Dalej mówca 
wskazuje na samowystarczalno é armji, 
jako na najwyższą jej wartość, wspomi- 
nając o rodzimej produkcji broni i sprzę 
tu lotniczego. 


Przemówienie 
wicem. gen. Składkowskiego 


Dluższe przemówienie wygłosił p. wi- 
ceminister Składkowski, ilustrując swo- 
je wywody wielką ilością wykresów, od- 
zwierciadlających rozwój produkcji o- 
raz działalność Ministerstwa. Podał też 
p. minister ogromne mnóstwa szczegó- 
łów i cyfr, dotyczących przedewszyst- 
kiem reorganizacji nzbrojenia, redukcji 
ełatów, zmniejszania się zakupów za- 
granicznych, działalności w kierunku 
zorganizowania Obrony przeciwgazo- 
wej itp. 

W iem miejscu wszedł na salę żoł- 
nierz ubrany w strój lotniczy, maskę i 
pełny ekwipunek, co pozwoliła p. wice- 
ministrowi zademonstrowanie rodzaju 
jakości tego ekwipunku. Nawiązując da 
pokazu samochodów i tanków, p. mini- 


PROTEST NIEMIECKI 


przeciw neutralizacji Austrji. 


BERLIN, 19.1. Pojawienie się w prasie 
angielskiej doniesień o francuskim pla- 
nie zneutralizowania Austrji na wzór 
Szwajcarji wywołało w prasie niemiec- 
kiej szereg głosów sprzeciwu i objawów 
zaniepokajenia. 

„Deutsche Diplomatisch Politische Ko- 
tespondenz" wyraża opinię, że w każdym 
razie plany takie mają małe widoki po- 
wodzenia, gdyż nie można ograniczyć 
dążeń do zwiększenia aktywności poli- 
lycznej Austrji, dającej się zrealizować 
na drodze pokojowej. Szereg dzienników 
wzywa przytem rząd Rzeszy do pzzeciw- 
stawienia się tego rodzaju projektom. 

WIEDEŃ, 19.1. Omawiając pogłoski o 
rzekomych dążeniach Francji do neutra- 
lizacjó Austrji, organ wielkoniemieck* 
„Wiene Neueste Nachrichien* oświad- 
cza, że rząd austrjacki zaprzeczy| nie- 


dawno sl: 
lego rod 


wczo, jakoby istniały plany 
jm. 

„Neutralizacja Austrji — wywodzi or 
gan wielkoniemiecki nie jest możli 
wa ani wbrew woli Anetrji, ani też 
wbrew woli Niemiec". 

„Nenes Wiener Tagblatt“ w depeszy 2 
Paryża donosi, że pomysł neutralizacji 
Austrji nie jest nowy. Wybitni politycy 
franensey porównywali często Ansirję 
ze Szwajcarją i wskazywali na neutral- 
ność Austrji jako na środek wybrnięcia 
z dotychczasowych trudności. Paruszone 
zagadnienie austrjackie mogłoby się stać 
punktem wyjścia dla rozmów francusko- 
włoskich w sprawie Europy środkowej 
i południowo - wschodniej. W Paryżu 
ądzą, że dobrzeby było rozmówić się z 
Włochami na temat przyszłości Auetrji. 


WRZENIE W HISZPANI 


TAJNA FABRYKA BOMB. 


PARYŻ, 19.1. Z Barcelony donoszą. prochu, oraz inne inaterjały wybu- 


iż w miejscowości Igualada wykryto 
wskutek wybuchu tajną fabrykę 
bomb. Policja po przybyciu na miej- 
sce ekspłozji SKonÓKEG Ala 3 tys. go- 
towych bomb, 


chowe. 

Jednocześnie w mieście Vitoria wła 
dze policyjne skonfiskowały prze 
syłkę, zawierającą znaczną ilość 


znaczną ilość skrzyńlbomb. pochodzących z Igualada. 


Konkursy 


wykazały niejednokrotnie, 


opunow. 


SOSNOWIEC, 


że kandydztk, biorące w nich udział nie mogly się ze sobą porozamicól Dlaczego? 
Ba me analy języków cbeych- O ileiky mogły spędzić eras przyjemniej zagęanicą, gdyby tę luką wypełnily. 
Wszak ta tak niewiele kosztuje. Tylka pół roku pracy nad sobą bez znaczniejerych wy: 
iy. Skorzystaj więc teraz, zdyż rozpoczynamy nowe praktyczne kurzy nlemiacki. 
1 anglelskiego. Zopisy przyjmuje codziennie między godz. 5—7 wiece. Szkoła „Lingnarum Schola" 

PIŁSUDSKIEGO 18. 


piękności 


Św a język obcy jest 
fzaneńskiezo 


—-—<+oP+-22)-, 


ster wyrażał opinję, że nawet wówczas, 
gdyby polski samochód nie hył idcal- 
nym, to już przez ta samo, że stanowi je- 
dnolity typ. jest wiełkim krokiem na- 
przód. Następnie p. wiceminister mówił 
o tych projektach z zakresu motoryza- 
cji armji, które mują być w najbliższej 
przyszłości zrealizowane, 

W momencie, gdy p. wiceminister mó- 
wil szczegółowa o obecnym systemie wy- 
żywienia armji, posłom zademonstrowa- 
no konserwy i chleb wojskowy. Następ- 
ie pokazana również watę fabrykacji 
wojskowej, przyczem p. minisfer zazna- 
czył, że wały tej wyprodukowano za 5 
milj. zł. i dałszy jej wyrób może odcią- 
żyć nasz bilans handlowy. Aby nie stwa- 
rzać konkurenej zakładom prywatnym, 
likwiduje się częściowo wojskowe ele- 
ktrownie, wodociągi, a z drukarń woje 
skowych pozostawiono tylka dwie. 

Następnie omawiał p. wiceminister 
stosunki zdrowotne armji, zaznaczając, 
iż są one zadowałające. 


Zatarg. 

Pod koniec posiedzenia pos, TEBINKA 
(RR) oświadczy!, iż doszły go wieści, ja- 
koby pos. Arciszewski (Kl. Nar.), polemi- 
zując z nim, użył w pewnej chwili sło. 
wa „łajdak*. Wohec iego pos. Fehinka 
zwrócił się z zapytapiem do pos. Arci- 
szewskiego, czy istotnie nżył tego slowa. 
Pas. Arciszewski potwierdził to, wobec 
czego przewodniczący pas. Byrka, przy- 
wołał pos. Arciszewskiego da porządku 
z zapisaniem do protokółu. 

Sprawę tę skierował pos. Tebinka na 
drogę honorową. 


S.p. dyr. Br. Siwik 
DYREKTOR Z. U. P. U 


WARSZAWA, 19.1. 

Dzisiaj w nocy o godzinie 12.30 zmarł 
1a anewryzm serca dyrektor Zakładu 1 
ezpieczeń pracowników umysłowych, 
Zronisław Siwik. 

Dyr. Siwik w dnin wczorajszym oko- 
lo południa przyjął u siebie delegację 
bezrobotnych, którzy przyszli interwe= 
njować w sprawie obniżki rent bezro- 
botnych pracowników umysłowych. 

Konferencja z delegatami trwała bar- 
dzo długo, a przebieg jej chwilami był 
zdecydowanie ostry i gorący, to ież pa 
wyjściu delegacji dyr. Siwik zdradzał 
dnże zdenerwowanie, 

Zmariy pozostawił żonę i dwoje dzieci. 

Bronisław Siwik urodził się w r. 1878 
w Kaliszu. Po ukończenin szkoły, studjo- 
«al prawo na uniwersytecie warszaw- 
skim, biorąc żywy udział w życin epo- 
łecznem i politycznem. Aresztowany w 
r. 1907 pod zarzutem należenia do frakcji 
rewolucyjnej PPS. został wysłany eta- 
pem na południe Rosji. 

Przez cały czas swego pobytu w Rosji 
Bronisław Siwik brał udział w życin apo- 
iecznem, politycznem i kulturalnem spo- 
ieczeństwa polskiego, rozsianego po ca- 
łej Rosji. 

Pisywal także do szeregu pism pol- 
kich. Po powrocie da kraju od r. 1918 
do 1929 pracował w Ministerstwie opie- 
ki spolecznej, ostatnio jako dyrekior o- 
kręgowego urzędu ubezpieczeń w War- 
szawie. 

Od szeregu lai sprawował obowiązki 
prezesa rady nadzorczej Związku spół- 
dzielni żywców. Oglosił szereg prac 
| artykułów fachowych. W r. 1929 objął 
*lanowisko dyrcktora Zakładu ubezpie- 
czeń pracowników umysłowych. na któ- 
rem leż pozostawał T ostatniej chwili 

W latach 1904—7 s, p. Siwik pracował 
nadfeyenie Żoglebia Daira SEE sad) 
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P. STUDNICKI OFIAROWAŁ ŚLĄSK NIEMCOM 


WYROK W PROCESIE WOJ. GRAŻYNSKIEGO Z WŁ. STUDNICKIM. 


WARSZAWA, 19.1. (Tel.wł.). Dziś 
w dalszym ci toczył się proces 
wojeworly Grażyńskiego przeciw Wł. 
Studnickiemu, zatwardziałemu ger- 
manofilowi,  współdziałającemu z 
konserwarywno-sanacyjnemi kołami 
wiłeńskiemi. 

TEORJE P. STUDNICKIEGO. 

Pierwszy głos zabrał oskarżony 
Wlaqdysław Studm.ki. Informuje on. 
a a aja JALGYZAWE 
skin nie w interesie mniejszości nie- 
kiej, jak mn zarzucano, lecz w 
puństwa polskiego. 
ym ciągu przemówienia je- 
ga obfituje w cały szereg momentów 
charakteryzujących jego ustosunko- 
wanie się do kwesiji niemieckiej. 
[wierdzi. on. że w interesie Polski 
jest przedewszystkiem zgodne współ- 
życie z porężnemi Niemcami. Przyta- 
cza dane, które w najbliższym czasie 
ogłosi w swajej pracy „Polska a Eun- 
ropa powojenna”. W pracy tej doko- 
nal szęzegółowych obliczeń sil zbroj- 
nych i przemysłowych  paszczegól- 
nych krujów. Niemcy w tem zesia- 
wieniu sq na pierwszem miejscu i po- 
toga ich wyraża się w liczbie 1.600 
Kednnelske ady piła Francji w ohli 


czeniu p. Studnickiego wynosi 900 
jednosier 
P. Studnicki cytuje sława Bi- 


smarcka. który tłmmaczy Niemcom 
przybaliyckim. że rola ich jest do- 
niosła. jaka łącznika między Niemca 
mi a Rosją. Taka też winna być rola 
Niemców śląskich, o których dzia- 
ucyjny mówi z rozrzewnie- 
ka o elemencie. który może 
rzekomo czynnikiem odro- 
dzenia i rozbudowy Śląska. 


„PÓJDĘ DO BARTLA", 

Najbardziej sensacyjnie brzmią 
astępy przemówienia. dotyczące wal- 
ki z wojewodą Grażyńskim. 

PANS wojnę z wojewodą, 
kiedy jeszcze byłem urzędnikiem Mi- 
nisterstwa przemysłu i handlu. Potem 
przeszedłem da Ministerstwa spraw 
zagranicznych. Udałem «ię na Śląsk 
am zazna jomilem się z aktami ko- 
ji do badań nadużyć administra- 
cji. Wtedy napisałem artykuł „Precz 
z Grażyńskim!” Artykm ten posłałem 
memu przyjacielowi, posłowi Mac- 
kiewiczowi (posel z B.B.), redaktoro- 
wi „Słowa, Artykuł nie ukazał się. 
Zapytałem Mackiewicza. dlaczego si 
to stało. On odpowiedział mi „Nie 
możemy siç narażać pewnym sferom 
rządowym. ale ty masz duże siosun- 
ki, pójdź do Bartla i o wszystkiem 
mu opowiedz”. Ja do Bartla wtedy 
pójść nie mogłem, bo walczyłem 2 
ministrem  Młodzianowskim, EE 
został usunięty z rządn na skutek 
moich ataków. 

W dalszym ciągu p. Studnicki pa- 
wraca do kwesiji śląskiej i szeroka 
zajmuje się sesją Liri Narodów, na 
której omawiane były rzekome krzy 
wdy mniejszości niemieckiej. W pew 
nej chwili prof. Studnicki wola: 
„wściekłem się i napisałem list". 

— Jeszcze gorzej się dzieje obywa- 
telom polskim odmiennych przeka- 
nań, bo Niemcy mają Ligę Narodów. 
a oni nic. 

Potem opowiada o liście, jaki na- 
pisął do wojewody Grażyńskiega: 

— źle sypiam pa nocach i jestem 
przeważnie zdenerwowany. Pewnej 
nocy wściekłem się i napisałem list 
do p. Grażyńskiego duży list. Prosi- 
łem go, ażeby natychmiast ustąpił, bo 
inaczej go zniszczę i zdyskredytuje. 
Wyłliczyłem wszystkie jego błędy. 
P. Grażyński mimo to nie ustąpił. 


PRZEMÓWIENIE PROKURATORA. 

O godz. 1-ej zabrał głos wicepro- 
«urator Sieraszewski. który w nie- 
zwykle mocnem przemówieniu pod- 
jął oskarżenie. 

— W procesie tym — zaczyna prok. 
Sieroszewski — widzimy, jak pewne 
czyny. płynące nawet z ideowych po- 
hudek i dobrej wiary w swajem da- 
leko idącem zaślepieniu i zacietrze- 


nych wyników. Do procesu tego przy 
wiązuję wielką wagę. 

Nie chodzi tylko o jednostkę, któ- 
ra została skrzywdzona. nie chodzi 
tylko o rzncenie słów zarzutów, pro- 
wakacji szkadnictwa pod adresem 
<«zlowieka, któremu najwyższa wła- 
dze państwowe okazały tak daleka 
idące zaufanie przez 7 lat, utrzymu- 
jąc go na najwyższem stanowisku 
wojewody, tak doniosłej dla kraju 
połaci. danej sprawie chodzi o a- 
vólny interes państwowy, gdyż wy- 
siąpienie p. Studnickiego zawiera e- 
lemeniy niebezpieczeństwa dla ca- 
leg» państwa. Nie mogę tu dyskuto- 
wać z pewną ideologją, gdyż p. Stu- 
dnicxi nie reprezentuje w obecnej 
hwil mie. oprócz własnych kon- 
cepcyj. To, że ma za sobą dorobek 
naukowy, to, że na piersi jego wid- 
nieje złoty krzyż zasługi, to tylko 
mater jały obciążające, bo od człowie- 
ka łatek można więcej żądać, niż 
ud przeciętnej jednostki. 

w dalszym ciągu prox. Sieroszew- 
ski w niezwykle mocnych słowach 
harakteryzuje eytnację na Śląsku 
na tle stosunxów międzynarodowych. 


RZEKOME KRZYWDY NIEMCÓW. 

— Od chwili traktatu wersalskiego 
jedną z zasadniczych cech TAHY 
niemieckiej są dążenia rewizjonistyoz- 
ne. Niemcy usiłują wmówić światu, że 
RE ziemie zachodnie stoją pod zna 
ciom zapytania, że możliwa jest re- 


wizja tych granie. A jednym z naj- 
skuteczniejszych środków propagan- 
dy jest korzystanie z obowiązującej 
nas jeszcze przez 4 lata konwencji. 
która pozwala mniejszości niemiec- 
kiej na składanie skarg do Ligi Naro- 
dów. W ten sposób Niemcy usiłują 
wyiaczać na forum międzynarodowe 
swoje rzekome krzywdy. 

Oczywiście w tych warunkach wy- 
tyczną polityki polskiej jest katego- 
ryczne odpieranie niepoczytalnych ha 
sel odwetowych. Polska stwierdza, że 
granice zachodnie nie będą zmienione, 
nie mogą być zmienione i nigdy nie 
należy oczekiwać zmiany obecnego 
stanu rzeczy. 

W dalszym ciągu prok. Sieroszew- 
ski powracu do samej sprawy, którą 
uważa za niezwykły dziwoląg. Mówi, 
że ze zdumieniem musiał nieraz prze- 
cierać oczy, patrząc na lawę oskarżo- 
nych i widząc starca ze złotym krzy- 
żem zasługi na piersiach, który tutaj 
w sądzie polskim wykazywał tak nie- 
zwykłą troskę o najlżejsze zadrażnie- 
nie stosunków polsko - niemieckich, 
nawet o ile rozdrażnienie to leżało po- 
za granicami wpływów polskich. 

— Kilka wybitych szyb, kilka rzu- 
conych pogróżek w czasie roznamięt- 
niania wyborczego stara się przedsia- 
wić oskarżony jako ekscesy masowe. 
Było coprawda dwu zabitych, jednym 
był połski policjant Sznapka, a dru- 
gim czło! związku powstańców. 


Gdy jednak oskarżony m: 


Wybitnym punktem węzłowym kolei amerykańskiej jest Richmond w Virginji, 
krzyżują się trzy ważne linje kolejowe, jak to przedstawia nasza ilustracja. 


gdzie 


Niemcy w barwach cesarskich 


Wielkie demonstracje monarchistyczne, 


BERLIN, 19.1. Całe Niemcy środkowe 
stały wczoraj pod wrażeniem wielkich 
demonstracyj monarchistyczna - odweto- 
wych, jakie z racji 62 racznicy prokla- 
mowania Rzeszy zorganizował Siahlhelm 
we wszystkich większych miastach Sak- 
sonji, Turngji i Anhaltu. Ofiarami na- 
paści szowinistów niemieckich były, jak 
zwykle, Francja i Polska. 

Liczni mówey mówili: My nie ręzy- 
gnvjemy, lecz przeciwnie, z całą świa- 
domością wołamy: do Rzeszy niemiec- 
kiej należą: Strasburg, Gdańsk, Pomo- 
rze i Tyrol, które wrócą, ho wrócić mu- 
szą do macierzy. Młodą generację, zrze- 
szoną pod sztandarami Stahlhelmu, oży- 
wia nieskalany duch zakonu krzyżackie- 
go i b. armji cesarskiej. 

Wczorajsze posiedzenie sejmu pru- 
skiego zamieniło się w manifestację na 
rzecz idei cesarstwa i domu Hohenzolier- 
nów. Prezydent sejmu, narodowy socja- 
lista Kerl, polecił na wniosek niemiecko- 
narodowych z okazji 62-ej rocznicy utwa 
rzenia cesarstwa niemieckiego, wywie- 


é na gmachu sejmowym flagę o kar-|Hitlera z Schleicherem i 


gajając posiedzenie, wygłosił okoliczno: 
ściowe przemówienie, w którem, wspom- 
niawszy, że w raku 1881 pierwszy Cesarz 
niemiecki ukoronowany został uroczy- 
ście w sali zwierciadłanej w Wersalu, 
podniósł zasługi domu Hohenzollernów 
w zakresie zjednoczenia wszystkich kra- 
jów niemieckich w Rzeszy. Prezydent 
Kerl odda! pozałem hołd sztandarowi o 
barwach cesarskich czarno - biało - czer- 
%onej jak symbolowi potęgi zjednoczo- 
iec, 

prezydent Reichsiagu naro- 
dowy socjalista Goering polecił usunąć 
ze swej oficjalnej siedziby flagę o har- 
wach republikańskich i zastąpić ją fla- 
gą cesarską. 

BERLIN, 19,1. Prezydent sejmu pru- 
skiego Kerl wydał w środę obiad poli- 
tyczny, w którym wziął udział przewo- 
dniczący Reichstagu Goering, prezes fra- 
keji narodowo - socjalistycznej w sejmie 
pruskim Kube, przemysłowiec Thyssen i 
Adolf Hitler. Obecny miał być również 
b. kanclerz Papen. Chodziło o zbliżenie 
ntworzenie 


wieniu doprowadzić mogą do smvt-|wach cesargkich. Prezydent sejmu, za-| wspólnego rządu. 


gedji, wówczas większą troską napa- 
wa go ło, że posądzony słusznie czy 
niesłusznie morderstwa 
ukrywać się 
, że został za- 


CIĘŻKI ZARZUT. 


Adw. Mazurkiewicz, występujący z 
ramienia woj. Grażyńskiego, iwierdził 
w swem przemówieniu, że w roku 
1920 Studnicki udawał się do mini- 
strów polskich, proponując zrzeczenie 
się prawa do plebiscytu. 

Odpowiadając na to osk. Studnicki 
RARE: że w czasie inwazji bołsze- 
wiekiej zwrócił się dn posła niemiec- 
kiego z propozycją, by Niemcy pomo- 
gły Polsce. Jako rekompensatę ofiara- 
wał Studnicki Śląsk. Następnie pol- 
skim ministrom SZATA że le- 
piej ofiarowań jedną dzielnicę, niż ca- 
ly kraj. Dziś żaluje, że tak się nie sta- 
ło, bo lepiej budować na mniejszej 
podstawie, niż potem przejść bolesną 
amputację, 


WYROK. 


Sąd ogłosił wyrok, skazujący prot 
Studnickiego na 3 miesiące więzienia. 
Wykomanie wyroku zawieszono. 


NA KANWIE. 


OSTROŻNIE, GRYZIE! 


Piękna brunetka panna Reginka Goldma- 
nówna poznała gdzieś wytwornego młodzień- 
ca z zawodu kamasznik — imieniem oczy» 
wiście Moniek. 

Jew'ynym delektem p. Mońka bylo nazwi- 
Ska, ktore brzmiała trochę niecodziennie, u 
irochę groźnie... Zroszią co tu owijać w ba- 
RL Pan Moniek nazywal się popro<lv 

es. 

Ostatecznie nle powinno fa nikomu prze 
szkadzać, pozatem wiadomo, że nazwisk so- 
bie nie wybieramy. każdy ma je takie, a 
jakie postaral mu się papa, który też zresz- 
tą odziedziczył to „w spadku po dziadku. 

To też p. Goldmanówna miałaby się z pa- 
nem Psem śŚwiefnie, gdyby nie zawiść po- 
przedniego jej narzeczonego,  odlrąconego 
dla pięknego kamasznika. 

Czlowiek ten noszący szlacherkie histo. 
ryczne nazwiska Rabinowicz, nie mogąc 
znaleźć innej dziury w calem przyczepił się 
do rodowego miana swego szczęśliwszego 
rywala. 

Z początku ograniczał się tylko do tego, Że 
zasiadał w ulubionej alei narzeczonych w 
ogródku przy leairze i na widok pana Moń: 
ka przeciągle cmokal. 

Polem przestało mu to wystarczać pacząj 
więc wolać: 

— Piesnchna na tn na! — albo: 

— Ozorek, Ozorek do nogi! 

Ponieważ młodzi reagowali na te zaczepki 
tylko pogardliwem milczeniem mściwy Ra- 
binowicz nazajutrz przemóg] się, wszedł do 
wędliniarni kupił 10 deka iak zwanego ka- 
dryla, uwiązał na sznurku i czekal na zja. 
wienie się zakochanych. 

Kiedy podeszli, rzuci 
przed nogi p. Mońka udając, że go wahi. 
Powtarzał ten manewr kilkakrolnie, wola- 
jąc za każdym razem: 

— A pudziesz, psia - krew! 

P. Moniek zżyma] się i wściekał, ale ubła- 
gany przez p. Rezinkę w dalszym ciągu 
znosił prześladowanie. 

Wreszcie miarka się przebrala. W 2 ty. 
godnie później, gdy narzeczeni przypuszcza- 
Ñ, że Rahinowiez dosyć już ma lej głupiej 
zabawy, gdyż przestal przychodzić do ogród- 
ka, wzgardzony kochanek wyłonił się z za 
drzewa, podszed! i powiedział z uśmiechem. 

— Się mnie zdaje, że panl zgubila tego ka- 
gańca i tej smyczki. Tu chciał wręczyć p. 
Goldmanównie wymienione przedmioty. 

— Nie podobnego — a wogóle łobnz — nd- 
cięla się panienka. 

— Pani nie zgubila? To się bardzo po 
dziwiam, że pani wychodzi z pieskiem na 
spacer i nie nałoży go nic na mordę, Broń 
Boże może ukąśaći 3 

Tega pan Moniek miał dość, odezwaly się 
w nim dziwne jakleś instynkty. Warknal 
glucho, rzucił się na _Rabinowicza, przewró- 
cił go na trawnik i dwukrotnie ngryzl w... 
podudzie! 

Przerażony złośliwiec pobiegł da apteki pa 
jodynę, a polem do komisarjalu. 

Pan M. Pies stanął przed sądem, gdzie 
wyszły na jaw wszystkie wyżeł wymienione 
okallczności, wobec czega skazana go tylka 


czarną  kietbasę 


|na 3% zł. grzywny. 


Nr. 20. 


Wszystkie prawie zakłady  ubez- 
pieczeń pracowników znalazły się w 
nader ciężkiem położeniu. Bezrobo- 
cie skutkiem pogłębiającego cię kry- 
zysu wzrasła, ilość OPEN, 
Ai ących składki, jak i wareztatów 


pracy, gwałłownie spada. wzrosła 
natomiast niepomiernie ilość asóh, 


aprawnionych do pomocy, którą a- 
bowiązane są dawać w myśl odnoś- 
nych słałurów zakłady ubezpieczeń, 
a której, niestety, dać nie są w sta- 
nie. 

Zaklady te są w tem trudniejszem 
nołożeniu, że właściwie nie mogą o- 
Yreślić ściśle ani liczby dokładnej 
»sób, uprawnionych do pomocy, ani 
funduszów, na ten cel potrzebnych, 
ani przypuszczalnych wpływów. na 
które liczyć mogą, ani zwłaszcza 
tych funduszów, któremi wprawdzie 
zakłady rozporządzają, a które jed- 
nak upłynnione w danej chwili być 
wie mogą. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę jeden 
odcinek klęski bezrobocia, mianowi- 
cie pracowników umysłowych, oka- 
że się, że jest to może najhardziej 
dotknięty przez kryzys odłam pra- 
cujących. Dokładna liczha wyrzuca- 
nych poza nawias pracy inteligen- 
tów w chwili obecnej niestety nie 
może być określona nawet w przy- 
bliżeniu, gdyż mie posiadamy w tej 
mierze zasługującej na zaufanie 
cyfr. Główny Urząd BoE" 
podaje na rok 1929 całą ilość prá- 
cawników umysłowych na 235 tys.. 
w r. 1930 na 298 tys., a w r. 1931 
na 282,3 tys. Ta ostatnia cyfra nie- 
wąłpliwie ścisła nie jest, nie wiado- 
mo bowiem dlaczego miałaby się 
zmniejszyć, skoro sam przyrost na- 
tnralny powinien wpłynąć na jej 
zwiększenie. W każdym razie moż- 
na Śmiało przyjąć, że liczba inteli- 
gentów, żyjących z pracy rąk wlas- 
nych, przekracza w chwili ohecnej 
cyfrę 300 tysięcy. Z liczby tej na 
woj. centralne przypada 45,1% ogól 
nej ich ilości, na wschodnie 7,30%, na 
Joznańskie i pomorskie — 18,30, na 
śląskie — 13,4 i na południowe 15,9% 

Kobiety w ogólnej masie pracow- 
ników umysłowych stanowią 29,10/0. 
w poszczególnych wszakże dzielni- 
cach odsetek ten waha eię w dość 
dużych granicach. tak np. w woj. 
ceniralnych kobiety stanowią 29/0 
wśród inteligencji pracującej zarob- 
kowo, we wschadnich — 260, w- po- 
znańskiem i pomorskiem — 56%, w 
śląskiem — 22%/a i w południowych — 
290/a. 

Jeszcze trudniej jest ustalić do- 
kladną liczbę Bo alaóiych racaw- 
ników umysłowych. Dane Głównego 
Urzędu Statystycznego podają tę 
liczbę na mniej więcej 7% ogólnej 
ich ilości, ale niestety jest to tylko 
odsetek pobierających zasiłki z Z.U. 
P.U. w stosunku do ubezpieczonych. 
KM to była cyfra ścisła, to bez- 
robotnych inieligentów mielibyśmy 
tylko 21 tys. Tymczasem urzędy po- 
średniciwa pracy już w kwietniu r. 
ub. zarejestrowały ich 48.692, a więc 
przeszło dwa razy więcej, aniżeli to 
wypada z danych Z.U.P.U. Jeżeli do- 
dać, że do obliczenia tego nie wcho- 
dzą młodociani poniżej 16 łat, ani 
słarsi ponad 65 lat w chwili objęcia 
zatrudnienia, jak również wszyscy 
zwolnieni od obowiązku ubezpiecze- 
nia, jak wreszcie i to, że nie wszy- 
scy pozbawieni pracy są zarejestro- 
wani, to stwierdzimy, że liczba pra- 
cowników umysłowych, pozostaja- 
cych hez zajęcia, przekracza praw- 
dopodobnie cyfrę 60 tysięcy, co eta- 
nowi 20%% ogólnej ich ilości. Bezro- 
bocie wśród inteligencji w poszcze- 
gólnych dzielnicach również waha 
się w dużych granicach, wynosząc 
w woj. ceniralnych 16,8%, we 
wschodnich — 10,3, w południowych, 
w poznańskiem i pomorskiem —B,1%/0 
i na Śląsku — 30,0% ogółu pracow- 
ników umysłowych. Ponieważ bezro- 
bocie w ciągu ostatnich miesięcy 
znacznie się wzmoglo a o pracę w 
dzisiejszych warmmkach bardzo tru- 
dno, trudniej, niż w innych dziedzi- 
nach, aooaa my do wniosku, że po- 


lożenie inteligencji pracującej jest 


wyraz cięż 


KURJER ZACHODNI" piątek % stycznia 1935 rokn. 


Położenie pracowników umysłowych 


Nadmienić również należy, że o- 
prócz pracujących zawodowo samo- 
dzielnie należy uwzględnić jeszcze 
ich rodziny. Wśród pracowników fi- 
zycznych na jednego przypada 
dwóch członków rodziny, biorąc zaś 
pod uwagę to, że inieligent uirzymu- 
je 15 osoby, a 60 tys. inteligentów 
ogółem 9%0 tys. osób, okaże się, że 
bezrobocie wśród inteligencji do- 
tknęła w sumie około 150 tys. osób. 

Tak cię przedstawia klęska. k 
musiała wziąć na swe barki inieli 
gencja pracujących. A przecież na- 
leży uwzględnić również redukcję 
uposażeń tych, co j i 


cze pracują i 
zarabiają, a wiadomo, że redukcje te 
dotknęły inteligencję w stopniu 
większym, aniżeli nawet pracowni 
ków fizycznych. 


szych widział w pomocy Z.U.P.U. O- 
kazuje się, że i tutaj pemoc będzie 
nader problematyczna, a w każdym 
razie nader mala. Gospodarka zakła- 
dów ubezpieczeniowych była prowa- 
dzona w ten sposób. że znaczna część 
zgromadzonych funduszów nie może 
być uruchomiona. Według urzędo- 
wych danych z 602598 tys. zł. 
465.760 tys. z. t.j. 77,0% ulokowano 
na długi termin, i tylko 138.838 tys. 
t.j. 23% — na krótki Z lokar długo- 
ierminowych 27,70% umieszczano w 
nieruchomościach, 22,0% — w po- 
życzkach hipotecznych, 46.6 % w 
papierach wartościowych i 3,7% w 
innych pożyczkach. Bez dużej stra- 
ty sum tych wycofać niepodobna, a 
pieniądze ulokowane w nieruchomo- 
ściach nie dają zapewne nawet od- 


Pracownik umysłowy jedyną des- |setków. 


kę ratunku w warunkach dzisiej 


Z. K. 


POGRZEB B. PREZYDENTA STANÓW 


ZJEDNOCZONYCH —EDWARDA 


COOLIDGE'A 


R. prezydent Słanów Zjednoczonych, który zmarł niedawna w wieku 60 lat, pochowa- 


ny zostal w Plymouth, w Stanie Bermont. Na ilustracji widzim; 
trumny z kościoła w Northampton, skąd ciałny zostal w Plymonth, w Stanie Bermonf. 


JAK O 


Kowieńskie pismo „Lietuvos Zi- 
nios“ (z 10-go b. m.) pisze: 

— „O sprawie wileńskiej pisze się częsta. 
Nie zreszłą dziwnego. Wilno jest stolicą 
Litwy, a ziemie, zajęte przez Polskę z tam- 
tej strony linji administracyjnej, są ziemia- 
mi litewskiemi. Nikt się o to na Litwie nie 
spiera, uważając za rzecz  niepodlegającą 
kwestji. 

Zachodzą natomiast różnice zdań, co do 
sposobów wyzwolenia Wilna. Różnice te o- 
stnlnia staly się jeszcze jaskrawsze. Różnice 
łe przejawiają się nietylko w partji rzą- 
dzącej i w partjnch opozycyjnych, lecz na- 
wet w Związku Wyzw. Wilna, który prze- 
cież specjalnie temi sprawami się zajmuje 

Za rządów Voldemarasa wyrzekla się Li- 
twa stanu wojny z Polską, który ia slan 
wyrażał prolest przeciwko okupacji pol- 
skiej. Następnie zastąpiono linię demarka- 
cyjną przez linję administracyjną, mającą 
charakter bardziej stały. Wreszcie usilowz 
na zalegalizować obrót handlowy z Polską. 
Z tego wynika, że stosunki z Polską misl 
ulegać pawolnej zmianie i w końcu d 
da sianu normninego. 

Ostatnio obrnaował Kongres Wilnian, jak- 
gdyhy cheqe podkreślić chęć utrzymania 
sprawy wiieńskiej w jej dawnem stadjnn. 
Ca zdziała! Kongres Wilian? Zwrócił się 
da Papieża. pozdrowil rząd i wypowiedzial 
się a tem : cwem. 

Jeżeli chodzi o Papieża, to Papież popie- 
ra Polskę. Pozatem Polska ma konkordat, 
na mocy którego Wileńszczyzna zostala ol- 
dana pod świecką i duchowną wladzę pol- 
ską. Wreszcie Papież w takich wypadkach 
nie wtrącają sie do spraw politycznych. W 
związku z fem niema co oczekiwać jakich- 


moment wynoszenia 


WILNIE 


MOWIĄ NA LITWIE. 


kolwiek poczynań ze strony Papieża. 

Na tem właśnie polega zasadnicza różni- 

cz zdań. Zdaje Się, że należałoby przede- 
wszystkiem uregulować sprawy wlasne. 
Kwestja wyzwolenia Wilna to nie żarty, a 
olbrzymia praca. Nie wystarcza tu poparcie 
jednego jakiegoś kierunku, nie wystarcza 
hasło jednego związku. Nie wystarcza też 
paszport wileński, częstokroć nahywany je- 
dynie oticjalnie. O ile się poważnie myśl 
a wyzwoleniu Wilna, to należy się poważnie 
do tego przygotowywać. Dotychczas nie da- 
je się lego zanważyć. 
W Litwie akupowanej również się nie 
i na wysokości zdania. Komitet litew- 
nie umie poważnie się troszczyć o Litwi. 
nów i nie cemenfuje ich pod względem na- 
radowym. Na Kongresie Wilnian stwierdzo- 
że Litwini z Okupowanej 
Jest to objaw nawskroś u- 
jemny i szkodliwy, gdyż właśnie Litwini 
powinni umacniać się w swym radzinnym 
kraja. Mają oni do lego wszelkie prawa. 
Tymczasowy Komit, Lit, jak z lego wyraź- 
nie wynika, nie umie pelnić swych obo- 
wiązków. Nic też dziwnego, że ostatnio do- 
czekał się on zarzutów. 
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Przy rozstrzyganiu problemu wileńskiego 
należy więc naprzód rozstrzygnąć inne za 
sadnicze kweslje, bez których poważna pra- 
ra nie da się pomyśleć”. 

Glos ten jest o tyle zajmujący. że. 
podobnie jak niedawno wywody p. 
Puryck vgandasa. daje wskazów 
kę pewnego przejawianią się różnie 
w poglądach na t zw. odzyskanie 
Wilna, czyli w każdym razie zjawia- 
mia się pierwiastków wiekszej trzeź- 


= 


Z DNIA. 


LISTY, KTÓRE aG „IE DOSZŁY., 


W związku z przemówieniem p 
ministra Pierackiego, wygłoszonem 
na komisji budżetowej Sejmu 
„A.B.C.“ pisze: 

Przychodzą codziennie dziesiąlkami i ser- 
kami, pod adresem pism, posłów opozycyj. 
nych czy slowarzyszeń zawodowych. Ź uli 
cy żelaznej i Piwnej, z zapadlych dziur kro: 
Isówyck „6 uiiaaiaczek powiatowych. TA 
Polski. Listy małych ludzi o Krzywilach i 
nieprawościach. 

Czy listy te dochodzą pod właści. 
wym sdresem? 

Pa Bierackimówiiwczidi Z 
mownych słowach o równych prawach dla 
wszysikich, o objeklywizmie, a ponadpar- 
tyjności. 

Być może, że przy zastosowaniu melod in- 
terprefacyjnych p. Carn, dułoby się obronić 
ie iezy przed argumentami o Brześciu, Lwo- 
wie czy Wilnie.. Znamy dobrze ię piosenkę 
o wiórach opozycyjnych, które odpadają 
przy rąbaniu drzewa pomajowej twórczości, 

Ale czy osianą się tezy p. Pierackiego, gdy 
przeciwstawi się im bezmiar krzywd malych 
iaiezuanych ludzi krzywi, ophanych wik 
stach, które go nie doszlył Okaże się włedy, 
że „wióry“ urosły w górę nieprawości, wahce 
kiórej ging slory wyrąbanega i gnijącego 
często drzewa, 

jeżeli prawdą jest, że polilyka musi hyo 
czasami bezwzględna i bezlitosna, to tembar- 
dziej prawdą jesl, że suma krzywa | niepra- 
wości nie może przewożać sz 


Przeciwko „Makabjadzie* 
ZAKOPIAŃSKIEJ. 


Koło Stronnictwa Narodowego w Za- 
kopanem wystosowalo protest przeciw- 
ko zawodom sportowym  żydowskiega 
klubu Makabi, mających się odbyć w lu- 
tym w Zakopanem. Autorzy protestu po. 
wołują się w nim na historję Zakopane. 
go i jego tradycję, której iwórcami by: 
li Imdzie tej miary, co dr. Chałulnński, 
ks. Solarczyk, dr. Dembowski, dr. Ma- 
tlukowski, Sienkiew Modrzejowsk 
Paderewski, Witkiewicz, Żeromkki i w 
lu innych, podejmvjący dla rozwoju i 
podniesienia tej miejscowości wiele pra- 
cy i poświęcenia, pragnący ją uczynić 
niajpiękniejszym zabytkiem ziemi pol. 
skiej dła swoich i w imię tej tradycji do- 
mapają Się, aby te zawody żydowskie 
odbyły się gdzieindziej, a nie w Zakopa- 
nem. 

Wzgląd ckonomiczny wobec powyż- 
szego postulańu i szkody, jakaby z tego 
powstała dla Zakopanego w opinj 
dowego społeczeństwa broniącog 
skiego stanu posiadania, nie może wcho- 
dzić w rachubę tembardziej, że zjazd na 
te zawody żydów. znanych ze swej soli- 
darności, poprze głównie pensjonaty i 
sklepy żydowskie, 


Nowa ustawa 
APTEKARSKA. 


Rząd wniósł da Sejmu projekt uli 
wy aptekarskiej regulującej wszelkie 
Sprawy, związane z powslawaniem i pro- 
wadzeniem aptek na lerenie całego pań- 
siwa. Ustawa la zastąpić ma 5 różnych 
ustaw w iym zakresie, obowiązujących 
dotychczas na poszczególnych terytor. 
jach, a mianowicie: ustawę z r. 1844 dla 
woj. centralnych, ustawę niemiecką z r. 
180 dla woj. zachodnich, ustawę au- 
strjacką z r. 1906 dla woj. południowych 
ustawę rosyjską z r. 1905 dla woj. 
wschodnich, oraz usawę węgierską obo- 
wiązującą na pewnej części Śpisza: Pro- 
jekt ustawy wprowadza zasadniczą zmia 
nę, polegającą na osobistem i dożywoi- 
niem nadawanin koncesyj na apteki, 
przyczem koncesje te będą mogły być 
nadawane wyłącznie osobom, posiadają- 
tym dyplomy aptekarskie drogą kon- 
kursu. 

Projekt ustawy ustala szezegółowa 
obowiązki aptek, dzieląc je na dwie za- 
sadnicze kałegorje: apteki publiczne i 
zakładowe. Ustawa przewiduje dla ap- 
tek wyłączność detalicznej gprzedaży 
wszelkich środków leczniczych. Szereg 
postanowień nstawy tyczy pprsonelu fa- 
chowego aptek, nadzoru nad aptekami, 
dzierżawy i t. d. Postanowienia karne zu 
różne przekroczenia w tym zakresie prze 
widnują kary do miesiąca aresztu i grzy: 
wny 1.000 zł. łącznie z pozbawieniem 
koncesji. 


Popierajcie L. O. P. P, 


KURJER ZACHODNI” piątek 70 stycznia 1935 roxu. 


ŚNIEŻKI 


(Gra lowarzyska, której celem jest zebranie 
nn biednych Tewarzystwa pań 


funduszów 
Św, Winceniego a Paulo w Sosnoweu) 


Kulg śniegowa hafiony 

Odrzucam ją w różne slrazy, 

Wier w Kanenika Raczyńskiego 

Jako filantropa cenionego. 

W p. dektora Zaporskieg 

Zaglębin dobrze znanego. 

Lecz jak się w zabawie zdarza 

Giy irafię i w aptekarza, 

Magistra Wasilewskiego 

Dla biednych bardzo szczodreg” 

Napewno Się qie obruszy, 

Lecz skwapliwie kie ką ruszy. 

f p. dyicki, Stankiewiczawa 

Swej oliarności nie schowa 

Bicóaym chętnie ją okaże, 

1 śnieżkę dalej przekaże. 

Nie pomine dyrekt. Kraupego, 
Kzucam Śnieżką prosto w niego, 
Wiem, że biednych on miluje, 
Olinry nie pożatuje. 
Nfoże” ktoś powie 
Prob: 
Lei 


alera! 
aszez trajił i p. Zajgle: 
się państwo nie gniewaj 
Śnieżkę dalej odrzucajcie, 
Ańiegicm bawcie się i w slsię, 

Niech dla biednych plyną złote. 
Załączam zł. 12 (dwanaście). 

Z poważaniem Ks. T. JANKOWSKI. 


Chwylam śnieżki rzacone 


przez Arnalda 
pasa 
1 komu je odrzucić myślę już od rana. 
ś(Ciskam je z cichą prośbą w dal 
Lećcie srebrno biale śnieżki | 


> 


Loćcie Ścieżki 

W akna p uhiizawej Reniusi, Ol- 
szowskiej Milusi i Cieplińskiej Nelu-i 
wasiukajcie szepcząc: „na ubogich zlote 


dajcie! 
MILA ROGALEWICZOWA 
zl. 3 (trzy) załączam. 


Poczulam twardą śnieżkę na swej skórze! 
b Odrzucam twardszą (3.50 zl.)... Zapowiedzial 
róże 
Poeta, — przyjmuję słowa, jako zadatek 
I czekam nanie, gdy „łatwiej będzie o bukiety 
Miżeli dzisiaj o kwiatek!“ 
Odrzucam dalsze śniegu rakiety 
użynierowe: Wincentową Kranpową, 
Jacyniczawą, 
Rudzką i dr. Lewicka — mile | zacne kobiety... 
JERZOWA WOLFFOWA. 


śnieżka dla p. Kutarskiego, Wiklora Ka- 
| leśskiego i Edmunda Krasnodębskiego. 


Ponieważ pan,Ćwierk we mnie mierzy, 
ja da renardowskiej odrzucam młodzieży, 
. I proszę ich tu w moim skromnym tymie, 
| Aby znów hulo zrabiwszy olbrzymie, 
Rzucili dalej z calej młodej siły 
W tych, kto im drogi i kto bardzo mily. 
A By im w zabawie nie hrakla ochoty 
fa kaźdego 7 nich plncę jeden złoty, 
Co razem czym 5 zlote, 
, MICHAELOWA. 


] rafil we mnie aż do Sielca, 
A siclecka moja śnieżka 

| „Bije w tych, kio w Sielen mieszka, 

1 mianowicie w panie: dyr. Elżhictę Ole- 
Knicką, inż. Zoiję Mierzyńską, inż. Marję 
Porczyńska. Wplacam 3 zl. 

JANINA STRZELECKA. 


Pan Ćwierk z śniegu kul rozdzielca 


Rymy na larach „Zachodniego Kurjerka*. 
do specjalność odakiora Ćwierka. 

A teraz śnicżką cśmielony — każdy rad 
wstępuje w jego Ślad. 

A więc i Ja rymuje pospiesznie, 

nby było śmiesznie. 

Rzucam złotową kulą w każdego, 

telując najpierw w doktora Zahorskiego, 
Inżyniera W. Malinowskiego, 

aa i w sąsiada miłego, 

dyrektora Sokolskiego. 

"Rym częstochowski 

niezbyt mistrzowski. 


1 
Ale, w śniegowym turnieju (vr 
| wszak nle chodzi o rym. 
i 


F 


U 


Tylko a to. 
ahy było złolo... 
WANDA ARNOLDOWA (zł. 3). 


K. Wosiński 

do WW.Pzń inżynierowej Krupińskiej 
Eysymonttowej 
Urhanoweł 
M. Zleleniewskiej 

— hej - Śnieżki! 

— ta wydzial macnej polowy nięskiej. 
Jakże Was razić, przemiłe Panie, iwardym 
pociskiem? 

liskiem. 


Wydaje mi się fa nazby 
Wszak świat miłaści kr 
A przecież nawet i w lej dzidzinie , 
wrażliwość Wasza od wleków słynie, 
ho pierwszy pocisk najbołeśniejszy 
rokureni Amor w swe rece hierze. 
Także Was razić w fak wielkiej mierze! 
A więc wybaczcie, przemiłe Panie! 

pie od nas wyszedł fen nakaz Śmialy, 
giostrzyce Wasze nam gu wskazały, 

Sy silumić biefimych rzdzarzy łkanie! ! 


na sdącheiny tel zł. 3. 


BRAUNOWIE. 


NÀ „WEZWANIE“ 
PANI MARJI DAIOCHOWSKIEJ. 


życie zmusza, nby Śpiewać kwestarskie 

pio-en! 

Dla Pań Wincenick w Sosnowcu pięć zlo- 
<iszów wnoszę. 

hbnwę przenoszę 

a, zapobiedz jej 
irzeha, 

Za przykładem śnieżkę rzneam, by dać glo- 
nym chleba! 

Rzueam w sironę Pań: Ziembińskiej, Banı- 
chiewiczowej. 

* Pań Marji Pasierbińskiej. Malanawiczawoł 

| am na ten cel w Zawierciu piątkę ofiaruje 

| z mych rymów częstochowskich morro 
sumituje. 


i SEWERYN WESOŁOWSKI. 


1 na nasz teren Zawierci 
Bowiem nędza u nas wić 


Ministerstwo opieki społecznej wy 
stosowało do wojewadów i komisa- 
rza rządu m. si. Warszawy okólnik, 
w którym poleca zebranie danych. 
dotyczących: świetlic dla dzieci i mło- 
dzieży, prowadzonych przez instytu- 
cje społeczne. bądź też samorządy. 
Je względu na ciężkie warunki mas 


pracowniczych, nietylko  hezrobot- 
nych, ale i większości załrudnio- 


nych. sprawa rozwoju świetlic dla 
dzieci i młodzieży staje się jednym 
z naczelnych zagadnień w dziedzinie 
opieki społecznej nad dziećmi i mło- 
lzieżą. Niezbędnem siaje się dostar- 


KALENDARZYK. 


20 Dziś Fabiana 


Wachód słońca 7 m. 59. 


Podnosząc śnieżna kulę. rzuconą przez m 
dyr. Kornecką odrzucamy ią p. Kazimierza- 
Wi Byszewskiemu,- skladając równocześnie 


jem] jutro Agnieszki 
Piątek 


Zachód 16 m. 23. 


Kinoteatry w Zagłębiu 


dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAFŁĘBIE: Braterstwo ludów. 
PAŁACE: Komenda sere. 
EDEN: Romans z porneznikiew, 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: 100 metrów milości. — Gabi- 
net d-ra Calligari, 
ŚWIATOWID: Blond Venus. 
DĄBROWA 
WANDA: Poj falszywą flagg- 
SEZAM: Rama Express, 
ARS: Czlowiek małpa. 
ZAWIERCIE 


STELLA: Dr. Jekyli i Mr. Hyde. 
ARLEKIN: Greta Garbo jako Ara: =h 
«w 


Tello. 


LE 


= 


X ZEBRANE. W dniu 20 bm. o godz. 7 
wiecz. w lokalu własnym przy ul. Che- 
micznej 12 na micsięcznem zebraniu 
czlonkiń Stow. niewiast przy Akcji ka- 
tolickiej par. Nowy Sielec zostanie wy- 
głoszony referat przez p. Hallerównę. 
Zarząd prosi członkinie i sympatyczki o 
jaknajliczniejsze i punktualne przy- 
bycie. 

% WALNE ZEBRANIE. Zarząd sosno- 
wieckiego oddziałn P. Z. Z. P. P. i H. za- 
Wiadamia członków grupy „Czeladź”, iż 
w niedzielę dnia 22 bm. o godz. 10 w salı 
konferencyjnej oddziału w Sosnowcu 
przy ul. Sienkiewicza 17 a odbędzie się 
walne zebranie roczne tej grupy, na kto- 
ro prosi o jakvajliczniejsze przybycie. 


X ZEBRANIE STOW. MŁODZ. POLSK. 
MĘSKIEJ W GRODŹCU. W ub. niedzie- 
lę dnia 15 bm. odbyło się wiłne zebranie 
Stowarzyszenia młodzieży połtkiej mę- 
skiej w Grodźcn. Po ukonstytuowaniu 
się prezydjum. w skład kióreza weszli: 
ks. protdklor Bilski Stanisław. jako prze- 
wodniczący. Antoni Rojek jaka sekre- 
tarz, Jan Rojek i Jan Wieczorek jako 
lawniey, przystąpiono do sprawozdań z 
pracy za rok 1982. Dochady w roku 1932 
wynosiły zł. 342,5, rozchody zł. 303,81. 
saldo kasowe zł. 38,70. Czysty majątek 
Stowarzyszenia na dzień 1 stycznia 1933 
r. wynosił zł 520.75. Nasiępnie nchwa- 
lono budżet na rok 1933. Po wyborze no- 
wego zarządu, w skład kiórega wæzlo 
sześciu członków, zebranie zakończona 


Biała rączka śnieżną kulę z Sosnowca rzuciła |ogópiewaniem hymnu Slowarzyszenia 
Padła ona do Zawiercia — serca poruszyła! 


Wiec choć chciałoby slg pisac ade do aport- 


„Hei do apelu". 


KRONIKA ZAGŁĘBIA 


Uderzony celnie (mam sińca pod okiem) 
inieżką, ciśnięją laskawą rączką Pani Dy- 
zekiorowej Korneckiej, paśpiezam wpłacić 
zl. 5, by Się zakeznieczyć od innych sirza- 
*6w; ale niech nie zabezpieczy lo Panów 

Pawła Kucharskiego i 

Inż. Bolesława Makowskiego, 
xiórych da raportu wzywam“ 

TRAWIŃSKI. 


Pan inż. Fedorowicz trafil mnie w samo 
serce, ja ze swej sirony celnie w serdnezkn 
sań: inż, WI. Borkowej. WI. Juljanowej 
Krawczykowej, Wandy Regul-kiej, oraz w 
kieszenie ponów: Antoniego Albińskiego, 
Ludwika Piątkowskiego i Jana Śulimierskle- 
go. Przy iej okazji wpłacam zl. 5. 

WIKTOR JAGIEŁŁÓWICZ. 


Organizowanie świetlic 


dla dzieci i młodzieży. 


czenie młodszym dzieciam możliwych 
warunków kulturalnych, w których 
mogłyby odrabiać lekcje w godzi- 
nach pozaszkolnych, mieć zapewnio- 
ne pomoce naukowe, oraz odpowied- 
nią rozrywkę. Również niezmiernie 
ważne jest organizowanie świetlic 
dla młodzieży, w szczególności pozo- 
słającej bez pracy, aby uchronić ją 
od szkodliwych wpływów i upadku 
moralnego. 

Wojewodowie opracować mają tak 
że przybliżony budżet pomocy mini- 
sterstwa opieki społecznej na cel or- 
ganizowania tego rodzaju świetlic. 


Teatr Miejski w Sosnowcu 


Dziś w piątek — recital fortepianowy wlas- 
lentowanego wirtuoza Władysława Szpilma- 
na, kióry zaprezeninie się w swem rodzin- 
nem mieście, jako odtwórca najcalniejszych 
utworów mistrzów Chapina, Beethovema, 


Liszta craz wlasnych kcmmpozycyj. Począ- 
lek o godz. 8.30 wiecz. Ceny miejse 
gr. da 159 zl. łącznie z dol 
sprzedaż b 


od 90 
tami, Przod- 
1. Czechowski. 
DOŚĆ 


iletów w firmie 


której występy na 
krakowskich i po- 


ze- 


dy. Występ p. Pi 
zaimercsowamie e- 
hia. Przedeprzedaż biletów w cenie od 90 
gr. do 3.59 zł. w firmie Wł. Czechowski, ul. 
Sago Maja 8, 


TEATR NA NIEMCACH. 


Dziś w piatek, dnia 20 bm. o godz. 8.15 
wiecz. w sali Klubu, artyści teatru sosnowiec 
kiego odegrają przezabawną krolochwilę w 
3 aklsch Wł. Jastrzębiec-Zalewskiego p. 
„NOWA ARYSTOKRACJA". W pierw 
roli Andrzeja Kulbusa ujrzymy p. Bolosła- 
wa Orlińskiego. Doskonała gra wszystkich 
wykonawców oraz humor i kapitalne sybua- 
je, bawią widza i rozśmieszają do lez. — 
Ceny miejsc od 90 gr. do 3.39 zł. 


Teatr Polski w Katowicach 
„PANNA FLUTE“. 


W piątek dnia 20 bm. o godz. 20-iej wie- 
szorem  sukcesowa far Panna Flute". 
Farsa ia dzięki zmakomitej inscenizacji 1 
reżyserji p. Biesiedeckiego, oraz pienwszo- 
rzędnej obsadzie ról głównych z p. Biesia- 
decką w roli tytułowej na czele, jest naa- 
zwyczaj urozmaicona i iskrzy się dowcipem 
i prawdziwym szampański humorem, 


„DZIADY“ PRZEDSTAWIENIE SZKOLNE. 


W sobotę dnia 21 bm. o godz. 15.30 sia- 
raniem Teatru Międzyszkolnega wspartego 
siłami artystycznemi Teaim Polskiego, ode- 
grane zosianą dla młodzieży szkolnej „Dzia- 
dy". Bilety da nabycia u WP. Prof. Hrn- 
czarka w Gim. Matematyczna - Przyrodni- 
czym ul. Jagiellońska. 


NAJBLIŻSZE PREMIERY. 


W pełnych próbach szłuka © pierwszo- 
rzędnych walorach artystycznych „Kupiec 
Wenecki“ w nowej inscenizacji » reżysera 
u. Biesiedeckiego, oraz w doborowe] obsa- 
dzie artystycznej zespolu Teatru Polskiego. 
Jednocześnie p. reż, Bryliński przygotowu- 
je komedję „Kokkomyślna siostra', a p. reż. 
Kachanowicz przebojawą sztukę pd. „Arty- 


"z 


Repertuar 


Piątek 20 b.m. — „Panna Flute". 

Sobota dnia 21 b.m. — „Dziady” dla szkół. 

Sobała dnia 21 b.m. — „Pod zarządem przy 
musowym* o godz. 20. 

Niedziela dnia 22 — „Noc Sylwestrowa”. 

Niedziela dnia 22 bm. — „Panna Flute". 

Włorek dnia 24 bm. — „Omal nie noo 
>aślnhna” wrzed. vonoł. o godz. -iej. 


Nr. 0. 


Sen. Korfanty 
NA ZEBRANIU W SOSNOWCU. 


W ub. środę w sali Domu kalolickiegc 
w Sosnowcu przemawiał sen. Wojciech 
Korfanty na temat: „Przebudowa uiro- 
jn gospodarczo - spałecznega w myśl za- 
sad encykliki Quadragesimo anno”. Sa- 
lą w czasie przemówienia byla lak prze. 
pełniona, że wiele osób nie moslo się do- 
słać do wnętrza. Mówcę powitana okizy: 
kami na jego cześć. W czasie i po prze- 
mówieniu darzono go oklaskami. 


Akcja pomocy 
BEZROBOTNYM. 


„Akcja pomocy bezroboinym w Zagłę- 
biu prowadzona jest normalnie i udzie. 
lana jest w postaci kuponów żywnościa- 
wych, chleba, mąki, ziemniaków, węgla 
itp. artykułów. Najgorszą rzeczą jest sta. 
ly wzrost bezrabocia, kiedy bowiem u- 
biegłej zimy ilość bezrobotnych, łącznie 
z zinami, wynosiła około 40 tysięcy 
osób, obecnie liczba pozbawionych pra- 
cy i nie otrzymujących zasiłku z fundu- 
szu bezrobocia przekracza 54 tysiące o- 
sób, przyczem przyrost micsięczny bez. 
rabotnych dochodzi do 10%. Wśród po- 
=zczególnych kaiegoryj bezroboinych naj 
więcej jest z malemi rodzinami. Liczba 
ich wynosi 8578, posiadających średnie 
rodziny jest 5406, duże rodziny 1258, sa- 
motnych 5429, 

Sytuacja naogół niewesoła, jeżeli bo- 
wiem w Zagłębiu, gdzie dominuje prze- 
mysl węglowy, w miesiącach zimowych 
następuje wzrost bezrobocia, to czegok 
można się spodziewać na wiosnę i w le: 
cie, kiedy siłą rzeczy zmniejsza się po- 
pyt na węgiel. 

W związku jednak z zapewnieniem p 
wieemin. Gallota, apelujemy do bezro 
botnych, aby nie npadali na duchu, wio 
sna bawiem niedaleko, a wtedy 16 lysię- 
cy osób otrzyma pracę przy robotach pu- 
blieznych, reszta znajdzie zatrudnienie w 
zakładach przemysłowych i skończy się 
plaga bezrobocia. 

A więc niech pozbawieni pracy uzbru- 
ją się jeszcze w cierpliwość i poczekają 
do kwietnia. 


i| KARTY REJESTRACYJNE DO LI. 


STÓW PRZEWOZOWYCH. Dyrekcja 
kolei państwowych w Radomiu na pod 
stawie zarządzenia Ministerstwa komu. 
nikacji podaje do wiadomości nadawców 
przesyłek komunikacji miejscowej, że 2 
dniem 1 stycznia 1033 roku przywróco- 
no dawny obowiązek dołączania do lis 
stów przewozowych kart rejestracyj- 
nych: białych na przesyłki zwyczajne i 
niebieskich na pośpieszne. Karty te na- 
bywać można w kasach towarowych po 
10 gr. za sztukę. 


X OBRADY KOMITETU GŁÓWNEGO 
PCK. W dniu 4 lutego rb. odbędzie się 
w Warszawie posiedzenie komitetu głów 
nego Polskiego Czerwonego Krzyża, na 
kiórem zosłanie rozpairzony i zatwier« 
dzony program prac tej instytucji na r. 
1939, opracowany przez zarząd główmiy 
Program ten, przystosowany do obecnej 
ogólnej ciężkiej sytuacji, obejmuje je- 
dnak badzo szeroki zakres, Przewidzia- 
ne jest dals |worzenie i szkolenie dru- 
żyn ratowniczych, dalsza organizacja 
pogotowia drogowego, tworzenie kół a- 
kademickich PCK., propaganda higjeny 
na szeroką wkalę itd. Obradom komitelu 
glównego przewodniczyć będzie prezca 
p. Henryk Potocki. 


X WYCIECZKA NA STOŻEK. Sekcja 
narciarska przy oddziale polskiego Tow. 
tatrzańskiego w Zaglębiu Dąbrowskiem 
urządza wycieczkę w sobotę dnia 21 bm. 
na Stożek. Wycieczkę prowadzi przewo- 
dniczący sekeji p. Si. Ratkowaki. Odjazd 
z Sosnowca o godz. 17.38. Zbiórka na sta- 
cji Sosnowiec (peron) przy tablicy infor- 
macyjnej PIT. o godz. 17.30. Bliższych 
informacyj udziela sekrefarjat PTT. So- 
snowiec, mi. Chemiczna i4, tel. Będzin 
7-34. 

X OPŁATEK C. K. S. W niedzielę %2 
bm. o godz. 17 w gmachu ezkoły pow- 
szechnej przy ul. Będzińskiej w Czela- 
dzi Czeladzki Klub sportowy urządza 
dla czlonków tradycyjny opłatek. Kor- 
cerlować będzie własna orkiestra. 

X POGRZEB TRAGICZNIE ZMARŁE 
GO POLICJANTA W CZELADZI. Wezc 
raj w Czeladzi odbył się pogrzeb tra- 
gicznie zmarłego policjanta śp. Rączego 
Wystrzałem z karabinu popełnił on sa 
molójstwo 


re. zw 


Ewidencja stowarzyszeń 
OKÓLNIK DO WOJEWODÓW. 


Minislerstwa spraw wewnętrznych 
wysłała nowy okólnik do wojawodów ze 
wskazówkami iethnicznemi co do sposo- 
hu zalatwiania spraw dotyczących sto- 
warzyszeń. Władze powiatowe i wojc- 
wódzkie, wydając decyzję odmowną, są 
obowiązane udzielić odpowiednich obja- 
śnień o przysługującem stronie prawie 
odwolania. Po rozpatrzeniu słatutu i o 
cenie, że miema przeszkód da zarejestro- 
wania, mają powiadomić o tem etronę, 
wzywając ją do wiszczenia opłat za o- 
głoszenie w „Monitorze Polskim". Ce- 
lem ułatwienia urzędom wojewódzkim 
założenia rejestrów i zapewnienia ich 
jednolitości, Mimisterstwo spraw wewn. 
we własnym zakresie ma rozesłać do u- 
rzędów wojewódzkich potrzebne arku- 
sze rejestracyjne. 

W odpowiedzi na zapytania niektórych 
drzędów wojewódzkich okólnik infar- 
muje, że pozostawia wojewodom unor- 
inowanie sprawy, czy niezależnie od re- 
jestru należy w dalszym ciągu prowa- 
dzić ewindencją stowarzyszeń, prowa- 
dzoną dotychczas w niektórych urzę- 
dach w formie kartotek itd. Wojewodo- 
wie unormują te sprawy w zależności od 


połrzcb poszczególnych urzędów i sta- 
roslw, a lo ze względu na znaczne róż- 
nice w tym zakresie na terenie poszcze- 


gólnych starostw, Tak samo przedstawia 
sią sprawa prowadzenia ewidencji sto- 
warzyszeń zwykłych. 


Nieopodatkowany cukier 
DLA PODKARMIANIA PSZCZÓŁ. 


W myśl rozporządzenia p. ministra 
skarbu, mogą właściciele pasiek uzyskać 
bezakcyzowy cukier dla pszczół w cenie 
ulgowej na naslępujących warunkach: 

Należy wnieść podanie da =póldzielni 
pszczelarzy „Pszczoła" we Lwowie, wl. 
Kopernika 20, w którem naloży podać 
ilość posiadanych pni pszczół, potrzebu- 
jących podkarmienia, oraz podać adres 
najbliższego nrzędu skarbowego akcyz i 
monopolów (a nie urzędu podntkowego!). 
Powyższe podanie powinno być potwier- 
dzone przez urząd gminny. 

Zamawiać można najmniej jeden wa- 
tek stokilowy, przefo, jeśli w danej miej 
scowości jest więcej pszczelarzy, winni 
ani zamówić cukier wspólnie i rozdzie- 
lié między siebie. Na pień przeznacza się 
na rok 1998 po 2 kg. 

Cukier bezakcyzawy jest skażony do- 
mieszką piasku i tocin w stosunku 8%, 
czyli, że 1 worek «tukilogramowy enkru 
waży 108 kg. a jego cena wynosi zł. 60 
loco cukrownia (1 kg. = 60 groszy), 
wraz z kosztami skażenia i opłatą atem- 
plową. Przy zamówieniu należy nadesłać 
zadatek 40 zł. pod adresem spółdzielni 
pszczelarzy „Pazczola” we Lwowie, ul. 
Kopernika 20, reszię za pobraniem kole- 
jowem. 

Z powyższego przydziału cukru mogą 
korzystać wprost wszyscy właściciele pa- 
siek, bez żadnych dodatkowych opłat 
tzłonkowskich i hez względu na miejsce 
zarnieszkania. 


Budżet Czeladzi 
NA RADZIE PRZYBOCZNEJ. 


Onegdaj w Czeladzi odbyło się zapo- 
wiadane posiedzenie rady przybocznej 
z inspektorem samorządowym Kuśmier- 
kiem, na które jednak przybyło tylko 
trzech radnych pp. Gawron, Szwajcer i 
Miodyński. Pozostali radni pp. Lorek, 
Tierling i Kowalski ndziału w posiedze- 
niu nie wzięli, co zdaje sę zastaje w 
związku z akcją o zmianę na stanowi- 
sku komisarza. Stanowisko tych pp. rad- 
nych oraz ich zamierzenia narazie trzy- 
mane są w fajemnicy. 

Na wstępie komisarz Piwowar zdał 
sprawozdanie ze swej działalności, a p. 
Podleweka odczytała protokół z ostatnie- 
go posiedzenia. Przedewszysikiem oma- 
wiano i przyjęło budżety rzeźni w sumie 


80.000 zł. i wodociągów —4.718 zl. Opłaty | W 


utrzymano bez zmian. Ze wzzlędu na in- 
terwemcję rzeźmików r. Gawron mówił 
o potrzebie pewnych inwesiycyj w rzeź- 
ni, na co komisarz odpowiedzial, że bę- 
dzie się etarać o koniakt z rzeźnikami i 
uregulowanie spornych kwestyj. 

Dalej komisarz uważał za stosowne 
wytłumaczyć się z incydentu w czacie 
Przyjęcia delegacji rzeźników w magi- 
Mtracie, ilęjerdząc, żę sprawa przedsta- 
WIA się nie tak, jak o tem pisał „Kurjer 

s iane przyjęcie de- 


KURR, ER ZACHODNI” piatek 0 stycznia 1935 rokn. 


legacji apisaliśmy na podstawie listu ce- 
chn rzeźniczego. — Przyp. Red.). 

W dalszych obradach rada postanowi- 
ła podwyższyć opłaty za zaświadczenia 
itp. wydawane przez wydziały wojsko- 
wy i techniczne. 

Ze względu na b. ciężkie czasy i bie- 
dę ogólną podwyżka opłat naprawde ze- 
sługuje na specjalne podkreślenie. Trze- 
ba dodać, że z podobnych zaświadczeń 
korzystają przeważnie najbiedniejsi. 

Postanowiono również nirzymmać nadal 
15°% dodatek kommnalny do mposażeń 
pracowmików miejskich, oraz przyjęto 
szacunek gmachu strażackiego wrz z 
placem w wysokości 357.300 zł. Magi- 
strat w nieruchomości tej posiada także 
udział. 


——— m. oM 


Preliminarz budżeiowy, o którym 
szczególowo napiszemy w najbliższych 
dniach, edczytano działami i przyjęło 
bez żadnych zmian. Uderza w tem sia- 
nawiska tych trzech panów radnych, któ 
rzy z lekkiem sercem uchwalają roczny 
pan gospodarki miejskiej, nie zapozna- 
jąc się z nim poprzednio i to szczegóła- 
wo. Trudno przecież z jednorazowego 
przeczyiania preliminarza zorjeniować 
się w celawości poszczególnych pozycyj, 
których jest kilkaset i uchwalić 400.060 
zł. wydaików bez głębszego namyslu. 

W imnych miastach odbitki prelimina- 
rza pp. radni otrzymują na kilka iygo- 
dni przed posiedzeniem. Co kraj to oby- 
<zaj.— 


Wczoraj i dziś 
Robotnikom zagłębiowskim pod uwagę. 


Pisaliśmy niedawno o pełnem blagi 
1 zwyczajnych kłamstewek sprawo- 
zdaniu miejscowego dziennika sana- 
cyjnego o „interwenji” posłów Madey- 
skiego i Konieczki w Ministerstwie o- 
pieki społecznej w sprawie zamierza- 
nych redukcji w przemyśle węgło- 
wym. Na konferencji przemysłowców 
z dyr. Klottem wcale tych posłów nie 
było. „Expres Zagłębia” przedstawił 
jednak całą konferencję w formie po- 
zawędki dyr. Klotia, z przedstawicie- 
lami przemysłu i posłów, poczem na- 
wypisywał niestworzone historje. A 
kończyła się ta informacja — szumnie 
zatytnłowama.... „Rząd nie dopuści do 
dalszych reduikcyj na kopalniach w 
Zagłebin* w sposób następujący: 

„Po ożywionej dyskusji, przewodniczy 

i Kloti zreasumował wyniki konferen. 
cji i oświadczył, że rząd mie dopuści w 

żadnym wypadku do zwolnienia z pracy 

ludzi obarczonych rodzinami, oraz zapew 

nil, że rząd poczyni wszelkie starania, aby 

ulrzymać w ruchu kopalnie, a tem samem 

niedopuścić do zamierzonych przez prze- 

mysloweów redukcyj. 

Upłynęło zaledwie tygodnie od 
tej konferencji i oto co czytamy w 
tymże dzienniku sanacyjnym: 
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JAK SIĘ PRZEDSTAWIA SPRAWA 
REDUKCYJ NA KOPALNIACH TOW. 
SOSNOWIECKIEG: 


Sprawa zamierzonych redukcyj na ko- 
palniach towarzystwa zoenowieckioga jem 
w dalszym ciągu kwestią, która żywo in- 
ieresuje rzesze robotników iych kopalni 
Na ostatniej konferencji w ministerjum 
prey i opieki spałocznej. na której po 
mona hyle sprawa redmkeyj w tow. go- 
snowieckiem, żadne ścisłe zamierzenia dy- 
rekcji towarzystwa sosnowicckiego nie by 
ły wysuwane. 

Jak się obeonie dowiadujemy, spraw: 
redukcyj w taw, sosnowieckiem nie zosta- 
ły jeszcze definitywnie uslalone, ani żnil- 
ne zakazy ze strony ministerjum, doty- 
czące przewidywanych redukcyj nie nn- 
siąpiły. Władze rządowe wyraziły jednak 
życzenie, aby redukcje byly możliwie jak 
najmniejsze, co niewątpliwie leży też w 
inioresie towarzystwa, jak i robotników. 
Więc „żadne zakazy nie nastąpi- 

ty“... I Expres“ zapowiada reduikaje 

Czemu otrąbywał sławę swych po- 
słów interwenjujących i zamieszczał 
artykuł zatytułowany: „Rząd nie do- 
puści i i. d"? 

Robotnicy Zagłębia mają 
jeden przykład 
„czuła”* obroną ich interesu na la- 
mach dzienniczka sanacyjnego. a... 
rzeczywistością. 


jeszcze 


ZATARG O CZYNSZ 


w domach Z.U.P.U. w Katowicach" 


W Katowicach powstał komitet lokato- 
rów domów ZUPU, który długi czas czy- 
vil zabiegi zarówno w dyxckcji ZUPU 
jak i w Mimisterstwie w Warszawie o u- 
zyskanie 40 *% zniżki czynszu, motywu- 
jąc żądanie ogólną zniżką płac. Gdy za- 
biegi komitetu nie odniosły skutku, w 
grudniu ubiegłego roku na jednym z 
walnych zebrań powzięto uchwałę, by z 
dniem 1 stycznia rb. płacić tylko 6'/ 
dotychczasowego czynszu. Uchwałę tę 
solidarnie wszyscy lokatorzy wprowa- 
dzili w czyn tak, iż dyrekcja ZUPU w 
bieżącym miesiącu otrzymala za styczeń 
sumę o 15.000 zł. mniejszą, niż zwykle. 

To spowodowało skargę ze strony dy- 
rekcji ZUPU do sądu przeciwko człon- 
kom komitetu lokatorów o odszkodowa- 
nie w wysokości 13.000 zł. W skardze tej 
dyrekcja ZUPU zaznacza, iż wy»rany 
komitet lokatorów nie ma prawa w imi 
niu ogółu zwaływania zebrań, wydawa- 
nia ułotek i odezw, ponieważ członkowie 
jego te prawa sobie uzurpowali. 

Bezpośrednim wynikiem tego słano 
wiska ZUPU było zwołanie walnego ze- 


Panna Aleksandra siedziała wygodnie w 
klubowym fotelu w gahinecie wytwornego 
apartamentu, pogrążona w lekturze. 

Poehlaniała oczami dzieje bohaterów 
książki, z ust jej dobywaly się ca chwila 
wesichnienia. 

W kryształowej wazie pfuskaly się rzad- 
kie okazy złotych chińskich rybwelonów. 
pewnej chwili podniosła z nad kart roz- 
marzone oczy i szepnęła: 

— Pue, granda i nawalanka! Poein co ie 
książkie drukow>| zalewa kolejkie i warj 
da z narodn sirr - Niema na świecie ni 
kich gentelmanów włamywaczy, hrabinia 
iakżesama zhujana, a takiem łapaczem i 
jabym być potrafila. 

Mimo tych refleksyj zatęskniła panna Ole- 
sia, Grochowiakówna za sensacyjną przy- 
goda. 

Jakże to pięknie byloby obronić mieszka- 
nie hawiących zagranicą chlebodawców 
paa najsciem zamas za bandytów 


a tę przygodę czekała p. Olesia kilka iy- 
rodne, bezekutecznie, 


Gentleman-włamywacz. 


brania lokatorów domów ZUPU, na któ- 
rem po ztznajomieniu zebranych z o- 
becną sytuacją wyrazili oni jednogłoś- 
nie uznanie dla dotychczasowego komi- 
tetu i uchwalili prowadzić dalej walkę 
z wysokim czynszem. Jednocześnie ze 
brani w odpowiedzi na skargę sądową 
dyrckcji ZUPU. oświadczyłi, iż docho- 
dzenie cywilne przeciwko członkom ko- 
mitetu lokatorów jest niesłuszne i nie- 
sprawiedliwe, bowiem nie mogą być oni 
odpowiedzialni za uchwały walnego ze- 
brania, lecz odpowiadają za nie solidar- 
nie wszyscy zebrani. W dalszych obra- 
dach postanowiono wobec upływu trzech 
miesięcznego terminu od utworzenia 
tymczasowego składu komitetu zatwier- 
dzić go, jako komitet stały, przyczem po- 
lecono mu opracowanie statutu, celem u- 
tworzenia na terenie calej Polski ogól- 
nego komitetu lokatorów domów ZUPU 
i ubezpieczeń społecznych. 

Rozprawa sądowa odbędzie się w Sa- 
dzie okręgowym cywilnym w Katowi- 
cach w dnin 16 bm. 


Nagle nusłyszala charakterystyczny chro- 
hot w zamku drzwi frontowych. 

— Jest, jest tajemniczy genielman w eza- 
nej perclinie czyli hrabia włamywacz! — 
pomyślala i zdjęwszy pantofle, pobiegia do 
drzwi. R 

Ktos wyraźnie usiłował otworzyć je wy- 
irychem. Wyjrzała przez dzinrkę od klucza 
i zobnezyła wysokiego mężezyznę w ezer- 
który sięksjąc i sapiąc usiłował storso- 
zamek. 

Co jest dą djabła. — Zawsze tak łatwo 

dzisiaj nie mogę.. Jeszcze się 
i będzie nieszczęście. — mó- 
wit jakhy do siebie złodziej. 

Panna Olesia nznała. że niema ma co dlu- 
żej czekać, iegła po pogrzebacz, otwo- 
rzyła nagle drzwi i jak burza wpadla na 


wlamywacza, waląc go pa meloniku i ple- 
cach. 


Zleczyńca nie bronił się, ani też nie ncię- 
kał, z cichym jękiem osunął się na ziemię 


i fl: 
= alan DSI jeż ziądy mię tede. 


różnicy pomiędzy |% 


Rozumiesz slaby charakter... 
ledzy... jasne piwo.. i „Rebeka 

Tu panna Olesia pachyliła się nad zwy- 
tlęzonym i z przerażeniem poznała w nim 
lokatora czwartego piętra p. Feliksa Z. 

Okazalo się, że p. Feliks wracajac z ko. 
lezenskiej herbatki zablądził da nieswoich 
drzwi. 

Przyomna panienka  przedewszysikiem 
zlała swoją nfiarę dwama wiadrami wady. 
a potem odprowadziła do mieszkania. 

„] wszystko byloby dobrze, gdyby nie to, 
że p. Feliks się obraził i wytoczył p. Olesi 
proces o pobicie, Ale sąd grodzki uznał, że 
wierna slużąca przesadzila tylko nieco w 
gorliwej obronie powierzonego sobie mie- 
nia pracodawców i oskarżoną uniewinn 


E — RE OE NE 
Ogólnozwiązkowe Zjednoczenie 
„TORGSIN” w ZSRR. 


wydaje bezpośrednio ze swych magazynów 
wszelkiego rodzaju towary i artykuly zyw- 
nościowe oraz dostarcza na _ terviorjum 
ZSRR przesyłki żywnościowe po przokaza- 
niu waluty z zagranicy. Magazyny Torgsi- 
nu posiadają w 220 APTAS ZSRR wielki 
wybór wszelkiego rodzaju towarów, a mia- 
nowicie: włókicnniczych. trykolaży, obuwia, 
bielizny, oraz wseclkich przedmialów co- 
dziennego użylku po cenach umiarkowa. 
nych. Obecnie został wydany nowy cennik 
„Torgsinu" z cenami znacznie zniżkowemi, 
ktróy wysyła się na żądanie, Równicż na 
specjalne żądanie wysyła się kompletny spia 
nddziaków „Torgsinu* w ZSRR. W celu do: 
starczenia adresatowi produktów i 
kiego rodzaju towarów z ma 
sinu“ należy przekazać odpowiednią sume w 
dolarach do „Wnrśsntorgbanku” w 
Moskwa, Nieglinnaja 12, na konto Tarpsinu 
Nr. 75a, 2 podaniem dokladnega ndrosu, 
imienia i nazwiska odbiorcy. Ilość i “nma 
przekazów dla jednego odbiorcy nie josi 
ograniczona. Wuesztorghank u-kniecznia wy 
platy przekazów na „Torgsin” udrosatowi zA 
pomocą specjalnych bonów, upowożninjących 
do odbioru towarów z magazynów „Tor 
nu“, Pozaiem można przesłać walutę w lie 
Aach wartościowych bezpośrednio pod adres 
som oddziału „Torgsina” przy Gosbanku w 
wiastach najbliższych od micjsca zami 
kania adresaia, którego dokladny adres n 
loży wskazać. Osoby, którym przekazano 
SB do mias, w których „Targsin 
ma swych magazynów, olrzymują jólnocz 
śnie z zawiadomieniem o wplywie waluty, 
równioż cennik towarów, Po otrzymaniu za: 
mówienia na dany towar, najbliższy oddział 
ongainu* wysyła odnośne iowary przesyl 
kn. doręczoną przez pocztę adresatowi, kt 
ry odbiór kwituje po, sprawdzoniu zawarto- 
se. W danym wypadku za koszty związane 
z przesyłką orsz opakowaniem, z przekaza« 
nej sumy odlicza się 1 rub. z przysyłki do 
10 kg, z przesylki do 20 kg. — 150 rub. 
Uwaga — 1 EE „Pub. 1,94. 
przekazy na „Tongsin* przyjmmją: k 
Gospodarstwa Krajowego, Bonk Zachodni, 
Powszechny Bamk Kredytowy oraz Bank 
Udziałowy w Warszawie, Bank Kupieoko- 
Przemysłowo Spółdzielczy w Pińsku oraz 
Bank Handlowy w Katowicach. jednocześnie 
komunikujemy, iż obywatele polscy w spra- 
wie posyłek odzieżowych mogą Rai 
wać w firmach: B-cia Jablkowscy Bracka 25, 
w Warszawie, „Konsum przy Widzewskiej 
Manufak(urze Łódź, Rokicińska 54, Sak 
i Zylberfenig Białystok, Sienkiewicza 44, 
zań w sprawie żywnościawych — w, firmach: 
B.cia Pakulscy Bracka 24, Bia Hirszłeld, 
Marszalkowska 14t, „A la Fourchette", Mar- 
zatkowska 115, Biura Posylek, Nowa Zza 
ku 56 w Warszawie, „B-cia Ignatowicz” — 
Piotrkowska % i S. Diszkin, Piotrkowska 8 
w Łodzi, Abrzmski, Piaskowa 9 — Grodno, 
Sapalawitz Rennerstifigasse 9 w Gdansku. 
Firmy te doslarczają adresatom przesyłki 
bez żadnej dopłaty z ich strony. Tolałoncz. 
nych informacyj w sprawie Torgsinu udzie- 
uj Przedalawiaicetwo Handlowe ZSRR w 
Polsce, Warszawa, Koszykowa 4, tel. 9-06-66, 
listownie zaś odpowiada po otrzymamu 
znaczku porztowego. 70 


X PERTRAKTACJE Z ROBOTNIKAMI 
KOP. „HELENA“. W dnin wezorajszym 
w Inspektoracie pracy w Sosnowcu od- 
byla się konferencja przedstawicieli dy- 
rekeji kopalni „Helena“ z delegatami to 
betników w sprawie zaległości wypłat 
robotniczych w sumie 70.000 zł. Dyrek- 
cję kopalni reprezentowali inż Łaznow- 
ski i p. Hamburger. W imieniu robotni- 
ków pertrakiowali sekretarze związków 
zawodowych i 10 delegatów. Pirzedstawi. 
ciele dyrekcji oświadczyli, że zaległości 
te uregułowame zosianą stopniowo po u- 
ruchomieniu mowej kapalmi, gdyż na tej 
kopalni pokład węgla został wyczenpa- 
ny. Robotnicy na oświadczenie ło nie u- 
dzielili żadnej odpowiedzi. W ten sposóh 
sprawa właściwie mie została załatwiona. 
X PRZEMYTNICTWO. Posterunek sira- 
ży granicznej zatrzymał niejakiego Jo- 
ska Majera Herszkowicza, mieszkańca 
Staszowa, który wiózł 400 kg. rodzyn- 
ków i kilkadziesiąt sztuk pomarańcz, po 
chodzących z przemytu. Zatrzymany iłu- 
maczył się, że rodzynki i pomarańcze 
nabył od niejakiego Bredyna, zamiesz- 
kałego w Będzinie, przy ulicy Podwale. 
Gdy przybyła do mieszkania Bredyna 
nie zastano go już, bowiem dowiedziaw- 
szy się o zak westjonowaniu przemytu 
zbiegł i ukrywa się. Zbieglemo urzemyt- 
Ę 5 


+. 


Nasz dział radjewv. 
KONCERT CHOPINOWSKI DLA 1ITALJL 


Sobotni koncert chopinowski w radjo be- 
azie miał speejaliie uroczysty charakier ze 
względu na to, że tra hują go wszystkie 
rozylośnie jtalskie: otwórczynią dziel mi- 
strza będzie prof. Zatja Rahcewiczowa. 
Koncert poprzedzi slowa wstępne w języku 
włoskim. które wyglosi prof. Zdzisław Ja- 
chimecki. 


PROGRAM RADJOWY. 
PIĄTEK 20 STYCZNIA 1933 ROKU. 


„1150 Komunikat metoarolagiczny — 1158 
Sygnał czasn, hejnał z Wieży Marjackiej — 
12.10 Ka ri z plyt gramofonow = 15.15 
Komuni gospodarczy — 1320 Komunikai 
meteorologiczny — (540 Komunikat państw 
Inslytitu eksportowega — 15.15 Kamunikai 
gospodarczy — 15.35 Chwilka lotnicza i 
nrzeciwgazówa — 15.30 Chwilka morska i 
kolonjajna — 15.55 Bajcczki Cioci Heli dla 
dzieci — 15.50 Intermczzo mnzyczne — 16.25 
Przegląd wydawnictw perjedycznych — 
16.40 „Idealizm. Jerzego Berkeleya" — 
wygl. prof. K. Ajdukiewicz — 17.00 Kolen 
Tow. śpiewu im. Wyspiańskiegu 
ł u Szopienicach — z towarzy- 
szeniem orkiestry — 18.00 Muzyka lekka — 
18.50 Komunikat dla narciarzy — 19.00 Bro- 
mislaw Romaniszyn: „Muzyka a dzieci w 
muzyce" — 19.15 Rozmaitości — 19.25 Ko- 
munikaty spartowe —- 19.30 Feljeton pt: 
„Przemysłowy Kramdeon" T. Zamojski — 
20.00 Pagudanka muzyczna — 2045 Koncert 
symioniczny z Filharmonji warszawskiej — 
w przerwie feljclon literacki pil.: „Powsta- 
nie styczniowe w zwierciadle lilerackiem" 
— wyg]. p. Herminja Naglerowa — 22 
Wiadomości sportowe — 22.55 Komunikat 
meteorologiczny — 25.00 Skrzynka poczło- 
wa w języku francuskim. 


Kronika Zawiercia. 


X ZE STRONNICTWA NARODOWE. 
GO. Oncędaj odhyło się w lokalu wla- 
śnym w Zawierciu zebranie Stronnictwa 
narodowego przy licznym udziale człon- 
ków. Zebranie zagaił prezes Stronnictwa 
p. inż. Edward Stephan, poczem przema- 
wiał na lemot polityki wewnętrznej i or- 
ganizowania się © szeregach Stronnictwa 
parodowego. Nasiępnie p. Bt. Duda wy- 
głosił z wielka werwą i znajomością rze- 
czy referal pt. „Zadania młodego poko- 
lenia narodowego”. Mówcę nagrodzono 
rzęsistemi oklaskami. Pod koniec zebra- 
nia zabierał głos mgr. Leon Mirecki, mó- 
wiąc o ostatnich wypadkach politycz- 
nych w kraju i w Europie, 


X KURSY OŚWIATOWO - GOSPO- 
DARCZE. W Gniazdowie odbyły się w 
tych dniach dwndpiowe kursy gospodar- 
czo-oświatowe. Pogadanki z dziedziny 
gospodarstwa rolnego i ogrodnictwa wy- 
głosili instruktorzy O, T. O. i K. R. pp. 
W. Wereszczaka i J. Czerski. 


X ZRZUCANIE WĘGLA Z WAGONÓW 
powlarza się ostatnio dość często. One- 
gdaj znów zrzucano kilka korcy węgla 
z wagonu przejeżdżającego pociągu nr. 
95%, oraz z pociągu towarowego nr. 188. 
Spłoszeni przez patrolującego policjan- 
ta złodzieje zbiegli, pozostawiając zrzu- 
tony węgiel na torze. 


Kronika Olkuska. 


Poważne awantury 
PRZY EGZEKWOWANIU PODATKÓW. 


W dniu 18 bm. wieś Dobra, gm. Pili- 
ca, była widownią czynnego oporu mie- 
szkańców tej wsi przeciwko policji. a- 
syslującej sekwestratorowi urzędu skar- 
kowego z Olkusza p. Michałowi Tylcowi. 

P. Tylec i asystująca mu policja zo- 
stali obrznuceni obelgami przy egzekwo- 
waniu podatków skarbowych przez płai- 
ników, umiemożliwiając im spełnienie 
czynności siużhowych. Po wezwaniu 
wzmocnionej asysty w liczbie 5 poste- 
runkowych z Pilicy opór powtórzył się 
ze zdwojoną siłą: kilkanaście osób rzu- 
cilo się na policję, zadając posterunko- 
wemu Romanowi Gzcii ranę w głowę 
żelaznym garukiem, oraz innym drobne 
okaleczenia. Ponieważ przybyłe siły po- 
licji okazały się za słabe do zkkwidowa- 
nia oporu, wezwano do pomocy kilku po- 


sterunkowych z posterunku Ogrodzie- 
uiec. 
Zajście zoslało zlikwidowane, przy- 


czem policja zatrzymała główniejszych 
prowodyrów, znanych awanturników i 
karanych już sądami: Józefa Ptaka, Pio- 
tra Ptaka i Slanisława Cienia i Dobrej. 
Pozostali sprawcy zbiegli i są poszuki- 
wani. 


X OSOBISTE. Naczelnik urzędu poczto- 
wego w Olkuszu p. E. Nagawiecki ko- 
azvela obecnie z miesiecznego urlopu 


KURTE: ZACHODNIM 


wypoczynkowego. Zastępstwo objąl kon- 
treler p. Józef Łeś. 

x LIGA MORSKA I KOLONJALNA. 
W dniu 22 Lm. tj. w niedzielę odbędzie 
się w slu twiwie oikuskiem o godz. 12 
w pałudzie organizacyjne zebranie, ce- 


piątek 20 siycznia 1939 rowu. 


jem založenia w Olkuszu udldziału Ligi 
morskiej i kolonjalnej. Zebranie zwołu- 
je p. starosta Gliszczyński. 

X ZABAWA NA PCK. W dniu 18 lute- 
go rb. PCK. urządza w Olkurzu zabawę 
taneczną na własne cele. 


W SZPONACH LICHWY 


Za pożyczenie 2000 zł. miał oddać 4000 zł. 


Ciekawą sprawę rozpatrywał w tych 
dniach urząd rozjemczy do spraw kre- 
dytowych drobnego rolnictwa w Qlku- 
szu z oskarżenia Franciszka Goraja, go- 
spodarza ze Sułoszowej, przeciwko kup- 
cow! olkuskiemu Szlamie Blumenfeldo- 
wi (Augustjańska 24). 

W lipcu 1930 1. Goraj* wydając zamąż 
córkę i chcąc jej zaraz wypłacić posag, 
zwrócił się do Blumenfelda o pożyczkę 
trzech tysięcy złotych. Zrobiono odpo- 
wiedni akt u rejenia (Goraj weksla nie 
mógł dać, jako niepiśmienry) i pienią- 
dze zostały wyplacone. Blumenfeld za- 
miaet jednak całej sumy. wręczył Gora- 
jowi 2 tys. zł, gdyż więcej narazie nie 
miał, przyczem od tej sumy potrącił so- 
bie zgóry 200 zl. procentu, licząr po 50 
zł. od tysiąca na miesiąc. Po upływie 2 
miesięcy Goraj oddał 620 zł., w styczniu 


40| 1951 r. 1000 zł, we wrześniu 550 zł. i w 


październiku 450 zł. Kiedy pozosiało do 
zapłacenia wraz z procentami jeszcze 
400 zl., Blumenfeld zażądał 1206 zł. Go- 
raj takiej samy nie miał, więc dał nowy 


wekseł na ię sumę, lecz jnż na imię Lej- 
by Blumenfelda, brata Szlamy. Na po- 
czet lego dlugu Goraj wpłacił 700 zł., 
lecz jednocześnie dowiedział się, że pier- 
wszy weksel na całe 5000 zł. Blumenfeld 
sprzedał, obiecując go zlicytować. 

Tego już było zawiele. Za pożyczone 
2 tys. zł. Goraj wpłacił gotówką 3.520 zl. 
i jest winien jeszcze 500 zi., a tu mu gro- 
zą licytacją? 

Udał się ze skargą do urzędu rozjem- 
czego, który wydał następujący wyrok: 
Goraj nietylko zwrócił całą należność 
Blumenfeldowi w sumie 2 tys. zł, lecz 
ponadto dopłacił mu jeszcze 1520 zł. z 
nadwyżką odsetek zł. 179.10, czyli razem 
zł. 1480,90; nakazać Blumenfeldowi zwró 
cić Gorajowi weksel na tysiąc. znajdu- 
jący się w posiadaniu Lejby Blamenfel- 
da, jako nieprawnic na Goraju wymu- 
azony. oraz zatądzić na rzecz Gorsja 
koszta. 

Tye urząd rozjemczy, 
prokurator. 


resztę załatwi 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Zniżka najważniejszych taryf kolejowych. 


Ministerstwo komunikacji przyznało 
nawe znaczne zniżki na przewóz artyku- 
lów rolnych. Zniżki te ogłoszone zosianą 
w jednym z najbliższych dzienników 
taryf minieterstwa komunikacji i zaczną 
obowiązywać od dnia ogloszenia. 

I tak na przewóz zboża i nasion roślin 
strączkowych do 100 kim. — % proc. 
zniżki; na przewóz zboża i mąki powy- 
żej 100 klm — 10 proc; ziemniaki — 16,7 
proc. otręby kuchy itp. pasze treściwe 
da 100 kim — 20 proc. ponad 100 kim. 
— 10 proc, groch i fasola do Zagłębia 
Węglowego — 30 proc., przesyłki wago- 
nowe mleka. do większych ośrodków 
spożywczych — 481. ryby w przesyłkach 
drobnicowych — 25 proc., drób żywy i 
bity — 202 prot., ser krowi — 412 proc.. 
sadzonki, szczepy i drzewka owocowe, 
leśne i ogrodowe — 30.5 proc. konopie 
i len niemiędlone na eksport — 66.1 
proc, len i konopie międłone lecz niecze- 
sane na eksport — 25.2 proc., pakuły na 
eksport — 40.4 proc., jaja w przesyłkach 
drobnicowych — 15 proc. 

Znaczne zniżki przyznane zosiały 
przy przewozie sztucznych nawozów: dla 
wapna nawozowega — 2%) prot.. nawozów 
połasowych do 600 klm. od 5 do 10 proc. 
a ponad 600 klm — 21.8 proc i dla super- 
fosfatu — 10 proc. 

W najbliższym czasie ogłoszone zosta- 
ng i wejdą w życie dalsze zniżki na prze- 
wóz materjałów drzewnych. tak w ko- 
munikacji wewnętrznej, jak i na eks- 
port. 

W komunikacji wewnętrznej obnižo- 
na zosłała laryfa na przewóz drzewa o- 
piłowego i drzewa surowego do taria- 
ków o 50 proc. przy przewozach na odle- 
głościach do 200 klm. Na odległości dal- 
sze od 200 do 300 klm.. zniżka maleje i 
znika przy 300 klm. 


PODATEK MAJĄTKOWY FAWORYZUJE 
ETATYZM. W kołach gospodarczych ped- 
kreślona jesl okoliczność, że projekt now: 
go podatkn majątkowego, kóry w najbli 
szych dniach ma przesłany do zaopin- 
jowania samorządowi gospodarczemu, nie 
tylko nie da się pogodzić z prowadzoną 
przez rząd na innych odcinkach, zwlaszcza 
w dziedzinie cen, akzję deflacyjną, lecz że 
sianowi on dotkliwy cios, wymierzony w 
przedsiębiorczość prywatną. RAA 
wane przedsiębiorstwa państwowe były bo- 
wiem dotąd wyłączone z obowiązku place- 
nia podatku majątkowego. W ten sposób 
nowy podatek poza stworzeniem dodatku 
wego znacznego obciążenia życia gospodar- 
czego, pogorszy! również syluację w tych 
dziedzinaci 6rczości prywatnej, które 
i lak już obecnie znajdują się w sytuacji 
upośledzanej w stosunku do konkurujących 
z nią przedsiębiorstw etatystycznych. 


O WSTRZYMANIE PROCESÓW O NIEPRO- 
WADZENIE KSIĄG DOMAGA SIĘ SAMO- 
RZAD GOSPODARCZY. Zwiazek DIZE- 


Celem dalszego popierania ruchu bu- 
dowlamego w związku ze zbliżającym 
się sezonem obniżono a 15 prot, taryfę 
na przewóz drzewa tartego, przeważonc- 
go na odległości powyżej 100 klm. W 
tym samym stosunku obniżona laryię na 
przewóz wyrobów budowlanych stolar- 
skich. 

W związku z ukcją popierania bade- 
wnictwa obniżona zostala taryfa na ce- 
glę a 25 proc. przy przewozach na bliż- 
sze odlezłośi do 100 klm., zaś przy prze- 
wozach na dalsze odległości a 10 proc. 
Wigkszy rozmiar zniżki przy bliskich 
przewozach tłumaczy się rozmieszcze- 
niem cegielni w całym kraju, wobec cze- 
go zbędne są dalsze przewozy, które 
szkodzą cepielniom lokalnym. 

Celem ułatwienia obniżki cen na wy- 
roby hutnicze i metałurgiczne przepra- 
wadzona została zniżka taryf na surowec 
dla tych gałęzi przemysłu. a mianowicie 
15 proc. dla rudy krajowej i 5 proc dla 
rudy zagranicznej, 20 proc. dla złomu 
krajowego i importowanego i 13 proc. 
dla surówki żelaznej. 

Wszystkie te zarządzenia min. komu- 
nikacji. które wejdą w życie w najbliż 
zych dmiach, przyczynią się niewątpli- 
wie do ożywienia sezonu budowlanego. 

W mnisierńtwic komunikacji przygo- 
fowują zmianę iaryfy drobnicowcj, a 
mianow mibisersiiwo zamierza wipro- 
wadzić w miejsce jednolitej taryfy drob- 
nicowej i taryfy wyjątkowej R. 6 — la- 
ryfę drobnicową. zawierającą dwie kla- 
sy drobnirowe. oraz faryłę wyjątkową 
R. 6 odpowiednio rozszerzoną. 

Obniżka przewoźnego dochodziłaby 
da 20 proc. Najniższe zaś przewoźne 
przy przesyłkach drobnych byłoby œb- 
miżone na 50 gr. od przesyłki. 


Kronika gospodarcza. 


mysłowo-handiowych wystosows? do mim- 
stersiwa skarbu memorjał w sprawie nie- 
równomiernego stosowania w poszczego! 
nych dzielnicach art. 280 kodeken karnege 
o księgach handlowych. Niedawno temu 


| Sztokholm 1 


Nr. 20. 


200 rohotników i trwa pół miesiąca. Towa 
rzystwo Siarachowickich zakładów gárni- 
czych zredukowało przy robotach leśnych 
okało 250 sezonowych robotników. H 
REORGANIZACJA ŚWIATOWEGO TRU- 
STU ZAPAŁCZANEGO. W związku z wdro- 
żoną sanacją Kreugerow-kiego trustu za» 
pałczanego, jesi w toku gruniowne prze- 
grupowanie dolychczasowej Światowej pro- 
dukcji zapalnk. „Svenska Tandstiaks* kio- 
rwonicza spólka trustu szwedzki 
dzila gruntowne zmiany w swych zagro- 
nicznych siostrzanych towarzystwach ake. i 
rynkach zbytu. Wszelkie umowy presfiża- 
we zawarie przez Tvara Kreugera, będą 
zlikwidowane. Jeśli monopol przynoszą de- 
fecyly będą poddane rewizji, względnie u- 
Jegną rozwiązaniu. Na pierwszy ogień pój: 
dzie niekorzystna umowa z Rumunią. 
Mają być utworzone 3 wielkie grupy mo- 
nopolowe, szwedzka, angielska i amerykań- 
ska szwedzkiej grupy będa należały 
rynki: niemiecki, polski, holenderski, fran- 
cuski, szwajcarski, środkowo europejskie, 
wreszcie indyjski. Almerykań;ka grupa o- 
bejmie rynki: norweski, duński, nlandzki, 
lotewski, hiszpański, tureski i filipiński. 
Angielska grupa obejmie kraje imperjum 
brytyjskiego. Wszystkie trzy grupy niworzą 
kartel odnośnie do zakupu surowca i sprze- 
daży zapałek. Wzajemna konkurencja cen 
będzie wykluczona. Konkurencja zapałek 
rosyjskich nie wchodzi wobec logo powar- 
nie w rachubę. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 19 stycznia. 

Dewizy: Belgja 123.70. Gdańsk 173.45, To. 
landja 358.35. Londyn 29.94 — 09.95. Nowy 
Jork 8.925. Paryż 3465, Szwajcarja 171.98 

. Wlochy 45.70. 

Dbroty mniej, niż średnie, tendencja prze- 
ważnie mocniejsza. Banknoty dolarowe w 
obrotach pozagieldowych 8.92 — 8.91 i trzy 
czwarie. Rubel złoty 467'/a — 467. Gram 
czysiego zlota 5.9244. Dewiza na Berlin w 
obrotach międzybankowych 212.15. Marki 
niemieckie (banknoty) w obrotach prywat- 
nych 211.85 — 211.90. 

Papiery procentowe: 


3 proc. poż. budowla. 
na 41.75 — 41,50 — 4.75: 7 proc. poż. stabi- 
lizacyjna 55.25 — 5: — 55,63, odcinki po 
100 dolarów 60.00 (w proc): 4 proc. poź, in- 
westycyjna 102.75 — 103.25: 4 proc. państw, 
poż. premjowa dolarowa 55.75 — 5525; 3 
proc. konwersyjna 42.00; 6 proc. doż. dolara- 
wa 58.00 (w próoc.; 10 proc. poż. kolejowa 
100.00 (w proc.). 

Akcje: Bank Polski 8000 — 81.50. y 


ZE SPORTU. 


Z ŻYCIA MOTOCYKLISTÓW. 

Z inicjotywy zarządu klubu motocyklowe- 
go Zagłębia Dabrowskiego w ubiegłą nie- 
dzielę odbyła vie w Katowicach koleżeńska 
konferencja klulrów motocyklowych Zaglę: 
hja Śląskó- Dąbrowskiego. Celem konferencji 
było uzgodnienie procy poszczególnych kln- 
bów w sezonie sporowym roku bieżącego. 
Konferencję zagaił | na życzonie zebranych 
jej przewodniczył prozes K, M. Z, D, p. H. 
Lewitioux, sekrelnrzowa! p. W. Masłoń z So- 
snowca. Powzięda następujące ważniejsze 
ichwely: uzgodniono ka! 'ndarze sportowe 
klubów, powierzono kluni'a, Cieszyńskiemu 
1 Bielsko-Bielskiemu zorganizowanie wycie: 
czek zagranicznych na molacyklach do Wie- 
dnia w rocznicę pogromu Turków i do Cier- 
lioka na uroczystości poświęcenia pomnika 
ś.p. Wigury i Żwirki oraz Śląskiemu klu- 
bowi w Kalowicach zorganizowanie wyci 
ki do Wroclawia. Na wycieczki te zbędne 
będą paszperty zagraniczne i tryptyk: 

Dalej uchwalono zarganizować fozwarun- 
kowo w roku bieżącym okręg Śląsko - dą: 
hrowski polskiego Związku motocyklowego 
z siedzibą w Katowicach i żądać od P. Z. M, 
„pecjalnych uprawnień, ulatwiających klu- 
bom praec- 

Wedlug nsgodmioncgo kalendarza sosno: 
wieekie kiuhy motocyklowe przygotowuja 
następujące imprezy: w dnin 7 maja, 4 czer 
wca i 3 września sokcja motocyklowa K. 5. 
„Unja* organizuje wyścigi torowe, w dniu 
23 kwietnia K, M. Z, D, olwiera letni sezon 
szasowy, w 3 maja organizuje kilo- 


doin 3 
medr-lance wiosenny, w dniu 23 lipca mię 
dzyklubowe wyścigi szosowe, 20 sierpnia w) 
geigi o mistuzasiwo K. M. Z. Du 2% sierpnin 
kilometr - lance jesienny | w dniu 27 wrze 
Śnia międzyklukową „jazdę w nieznane . 

Zarząd K. M. 2. D. przypomina czlanikom 
«wym, że w dnin 21 ham. to jest w najbliż- 
sza niodziclę » godzinie 10 i pół w lokalu 
klabhawym nsnowiec. Małachowskiego 9) 
odbędzie się roczne walne zebrane, na które 
mają obowiązek stawić się wszyscy czlanka* 
wie klubu, aby lam zadokumeniować, ża 
nieabojęlny im jest dalszy pomyślny roz- 
wój K. M. 7. D. 


O OE ZOE A 
POGKWITGWANIE OFIAR 


złażonyc. „ezpośrednio w Administracji 
„Karjera Zachodniego”. 


NA TOW. ŚW. WINCENTEGO A PAULO 


Związek lzb wystąpił z projektiem wprowa- 
dzenia jednolitej ustawy o księgach handlo- 
wych, gdyż dotychczas w każdej dzielnicy 
obowiązują inne przepisy w tym zakresie. 
Związek lzb przemysłowo - handlowych zu 
biega więc o to, ażeby władze skarbowe 
wydały instrukcje w sprawie niepociągnię- 
cia plalników do ogpowiedzialności karnej 
w razie przekroczenia art. 280 kodeksu kat- 
nego. kłóry przewiduje karę więzienia za 
nieprowadzenie lub wadliwe prowadzemie 
ksiąg bandlowych. 

REDUKCJE ROBOTNIKÓW | CZASU 
PRACY. laworznckie komunalne kopalnie 
węgla w Jaworznie zapawiedzialy redukcję 
okoła 300 robotników. Państwowa kopalnia 
węgla Brzeszcze rczpoczęla w bieżącym 
miesiąca bezplatne turnusowe urlopowanie 
robolników. Każdy turnus obejmuje 150 do 


(zabawa w Śnieżki) złożyly nastąpujące 0s0- 
by: p. Arnoldowa — 3.00 zł, p. Kornerki — 
500 zł. p. Mila Rogalewicz — 5.00 zl, p. J- 
Kędzierska — 5.00 zl., ks. Jankowski — 12.00 
zL. p. H. Kleczyńska — 2.00 zl, p. H. K. — 
260 zł, p. J. Wolffowa — 330 zł. p. Wo- 
siński — 40.00 zh. p. dr. Trawmki — >.00 
zl, p. Wiktor Jagielos 

nina Strzelecka — 3.00 zl., p. Michaclowa — 


3.00 zl. dr. Braunowie — 5.00 zl. 
—— 


PL 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
P. W. Z. w Sosnowcu: Kursy takie isi- 
nieją w Warszawie. Krakowie i Pozna- 
nin i do jednego z nich należy się zwró- 
cié po bliższe informacje. W Sosnowcu 
poinformować może prezes PCK. dr. K 
Ryder, 


wicz — 2.00 zł, p. JE=- 


Ńr, 20. 


Z CAŁEJ POLSKI 


DLA RATOWANIA KATEDRY 
WILEŃSKIEJ. 


„KUR]ER ZACHODNI" piątek 20 s 


ścianie przyszli z siekierami do Iasu i zaczę- 
h yyrnbywać drzewo. Przyhyļa na miejsce 
slużha folwarczna musiała nsląpić. ponieważ 
tlum przyjął groźną wobec niej postawę. 
Zaalarmowana policję, która zaczęla oczysz- 
czące las z napastników. Ranny przez pewne- 


ia 1933 roku. 


zo wieśniaka siekierą policjant był zmusza: być bardzo jnleresujące.. No, jakie sta 


ny użyć broni i dopiero wówczas chłopi roz- 
hiegli się. Wladze przypuszczają, iż wieśnia- 
cy działali pod wpływem komunistów, któ- 
rzy agifowali za sławianiem oporu policji. 
Kilku prawodyrów aresztowano. 


nowisko zajął wobec tego problemu? 
— Był temu przeciwny. Ja też. 
Pan Coolidge, uznawszy rozmowę za 
skończoną, udał się do swego gabinetu. 


Nojakiualniejszą sensacją dnia jesi spra- 
wi sprzedaży zazranicę przez kurję metro- 
polilarną wileńską bezcennych gobelinów z 
haząliki wileńskiej w ilości 10 sztuk. pocho- 
dzących z XVII w. Kurja melropolilalna w 
„prawie iej zamierzała uzyskać pozwolenie 
urzędu konserwatorskiego. Cale Wilno po- 
ruszone jest wiadomością a możliwaśrci sprze 
iaży cennych gobelinów i czyni zabiegi o 
niedopuszczanie do tej tranzakcji. Sumy 
uzyskane 7a gobeliny, miałyby pójść na ra- 
lavanie bazyliki wileńskiej. W sprawie tej 
interwenjownła we Środę rada wileńskiega 
Zrzeszenia artystycznego nad przewadnir- 
iwem swego prezesa dziekana wydziału 
„uk pięknych. arlysty - malarza prot. Ślę- 
dzińskiego. Specjalna delegacja udala się da 
melropolily Jatbrzykowskiego z memorja- 
łem. w którym prosi o powstrzymanie fran. 
rakcji. Równocześnie deputacja przyjęta 
byla przez waj, Beczkowieza, któremu prze- 
diożyla prośbę o inlerwencję w lej sprawie. 


ECHA ZAJŚĆ ANTYŻYDOWSKICH 
W PRUSZKOWIE. 


Sprawa o zajście antyżydowskie w Prusz- 
kowle w dniu f! listapada ub. r. znalazła 
się nnegdaj na wokandzie sądu okręgawego 
w Warszawie. W lmienin 14 oskarżonych 
młodzieńców wystąpili adwokaci: Dębski, 
Stypulkowski, Czarkowski, Grendyszyński, 
Jodzewicz i Kwistkowski. Sąd sprawę umo. 
rzy! na wniosek prok. Siewierskiega na ma. 
ey amnestiji. 


WIELKA AFERA POBOROWA. 


W osfainich dniach wladze wojskowe w 
Warszawie wpadły na (rop wielkiej afery 
pohorawej. W aierę ię wmieszani są podofi. 
rerawie ze szpitala im. marsz. Piłsudskiego i 
cenirali wyszkolenia sanitarnego. Podofice- 
rowie byli w zmowie z macherami i pobora- 
wymi. Procedura polegała na iem, że pobo- 
rowi, którzy stawali przed komisją lekar- 
ską, zglaszali że cierpią na nerki, wskutek 


Były prezydent 


ARTYSTYCZNE MASKI KARNAWAŁOWE. 


Samotność i milczenie 


Coolidge w anegdocie. 


Stanów Zjednoczo- 


Dramat dwóch lotniczek 
ANGIELSKICH. 


Lotniczka Joan Page. 


Dwie lotniczki angielskie mies Page 
i miss Sale Barker, które przedaiąwzięły 
lot Kapeead — Landyn i z powodu des 
fektu motoru musiały wylądować w ako- 
Ticach Neurobi w Afryce ceniralnej, zo 
stały obecnie przez angielskiego kapita. 
na-loinikn Combe wyratowune z niebez. 
piecznej sytnacji. 

Podczas przymusowego lądowania o- 
bydwie lotniczki odniosły ciężkie obras 
żenia, a wskutek wyczerpania się zapas 
<ów żywności groziła im śmierć glodowa. 


czego odaylano ich do Szpitala na obserwa- 
cję, gdzie odhywalo się badanie. Podolice- 
rowie falszowali karty szpitalne, a doktorzy 
nie wiedząc o niczem, podpisywali fałszy- 
we dokumenty, co pociągalo za sobą zwal- 
nienie poborowych. W związku z wykryciem 
lej aiery, dokonano licznych aresztowań. 


3 TYSIĘCY CHORYCH NA GRYPĘ. 


W oslatnich dniach zaobserwowano w 
Warszawie wzrosł epidemji zachorowań na 
grypę. W tej chwili choruje na ię chorobę 
okolo 5 tysięcy osób, przebieg jej jednak 
jest łagodny. 


TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE 
PRZEMYSŁOWCA. 


W sferach przemyslowo-kupieckich w Éo- 
dzi wielkie wrażenie wywolała wiadomość a 
Injemniczem zniknięciu znanego przemysłow 
ca p. Padowern. Przemysłowiec ów, jak krą- 
żą wersje, ostatnio dopuścił do protestu sze- 
reg weksli, oraz czeki i zarwał na poważną 
sumę caly szereg poważnych przedsię- 
biorstw. Padower Wrjechal zagranicę w ten 
sposób, że nawet najbliższa rodzina o tem 
nie wledziala. Rodzina otrzymała od niego 
list z pewnej miejscowości zagranicznej, w 
którym pun P, donosi, że w chwili, kiedy 
list ien dojdzie do rąk adresatów on już żyć 
nie będzie, gdyż zamierza OE samo- 
bójstwo. Do groźby tej jednak nie przywią- 
zują żadnej wagi sądząc, że uciekinier naj- 
prawdopodabniej groźby swej nie spelni. 
Według prowizorycznych obliczeń oraz kol- 
paroyanich pogłosek, suma, na którą Pa- 
lower zadrwał szereg przedsiębiorstw łódz- 
kieh sięga 500.006 dolarów. 


NAJŚCIE CHŁOPÓW NA LAS. 


W Tuliszkowie, powiatu Konin doszło do 
zajść między wieśniakami i policją. Oto wło- 


nych Coolidge nie lubil iow 
Czuł się najlępiej w samotności. 
lgnął do niego przydomek „milczący”. 
Gdy występował publicznie, mówił 1ze- 
czy jedynie najniezbędniejsze. W poży- 
oin domowem zachowy wał się podobmież. 
Po opuszczeniu Białego Domu pisywał 
artykuły da gazet, które uchodziły za 
szczyt zwięzłości. On także napisał hi- 
storję Stanów Zjednoczonych w 500 wy- 
razach. To sensacyjne dzielo wyrył na 
skalistym zboczu góry Rushmaore rý- 
townik Guteon Borylum. Kużźda litera 
osobliwej książki „w nalurze” posialn 
metr wysokości. Dzieje Stanów Zjedno- 
czonych od rokn 1776 zosiały przedsta- 
wione w najzwięźlejszym zarysie przez 
człowieka, który nie znosił wielosłowno- 
ści. „Młodość“ historja Ameryki Północ- 
nej, można było ostatecznie zmieścić m 
kilkuset słowach — czy znalazłby się 
jednak rekordzista, który potrafiłby do- 
konać tego w stosunku do tysiącletnich 
dzieł Polski? 

Prezydent Coolidge nie miał żadnych 
pretensyj, aby w towarzystwie uchodzić 
za błyskotłówego causeura. Odpowiada! 
zazwyczaj monosylabami i długo trzeba 
było nieraz czekać, zanim odpowiedział 
na pytanie. Często z rozmówcą załatwiał 
się wypowiedzeniem jednego ałowa. 

Kiedy kadencja jego prezydentury 
minęła, wracał w zacisze życia prywat- 


nego bardzo ucieszony. Powiedział wien- 
Czas: „Nareszcie zaznam spokoju“, Kie- 
dy osobisty jego sekretarz zapytał byłe- 
go więźnia w Białym Domu, na czem po- 
loga ten tak upragniony przez niogo spo- 
kój odpowiedział w trzech słowach: „Sa- 
motność i milezenie*, 

Podczas pewnego zebrania tawarzy- 
skiego, obok prezydenta usadowila się 
mloda, elegancka dama, bardzo wesola 
i gadatliwa. Podczas deseru zwróciła się 
do niego, szepcąc mu w ucho krotochwi|- 
nie: 

— Drogi prezydencie, zróbmy zakład, 
jeżeli podczas dania powie pan prezy- 
dent więcej niż 50 slów, wygrywam za- 
kład. przeciwnym razie przogrywam. 

Coolidge, zwracając się z uśmiechem 
do wesołej damy, powiedział: „Prze- 
grana“, 

Milczoł uparcie do końca dania, mimo 
nagabywać szczebioczącej osóbki. 

Innym znowu razem uczestniczył w 
pownej uroczystości religijnej. Żona je: 
go pozostała w domu. Gdy wrócił, prosi- 
la go, aby opowiedział jej o wrażeniach, 
jakie wyniósł z kościoła. Wywiązała się 
charakterystyczna rozmowa: 

— Czy pastor miał dobre kazanie — 
zapylała Grace. 

Tak — odrzekł pan Coolidge 

— Na jaki temat mówił. 

— Grzech. 


Wyratowanie ich z oprosji stanowi pier 
wszorzędny wyczyn lotniczy. 

Kpt Combe olrzymał od drugiera 
lotnika wiadomość, że w pobliżu Nouros 
bi leży zdruzgołany aparal, obok które« 
go znajdują się dwie kobiety. 

Kpt. Combe natychmiast wystarłta< 
wał na swoim aparacie, lecz przyleciawa 
y nad miejęca katastrofy, elwierdził, 
że nie da się tam wylądować. Wobec te» 
go musiał lądować w odpowiednim miej. 
aon adległem o przeszło % mile i stamtąd 
ua picchoię dotarł poprzez slep afrykuń- 
ski do lotniczek. Ponieważ mise Page 
miała złamaną rękę i nogę kpt. Combo 
sporządził prowizorycznie nosze ze skrzy 
dłu zdrnzgotanego samolotu, a następnie 
przy pomocy drugiej lotniczki, która od- 
niosła podczas wypudku lżejsze obraże. 
nia, przetransporiował ją aż do swego 
samolotu. 

W międzyczasia z Neurobi wyruszył 
samochód sanitarny na spolkanie rozbit- 
ków. Samochód jednak nie mógł dotrzeć 
do miejsca, gdzie znajdowa) się samolot 
kpt. Combe, wobec tego zabral oby: 
dwie lotniczki na pokład swego aparaln 
i odleciał z niemi aż do Neurobi, gdzie 
zostały one umieszczone w szpitalu. 
EPAL RZS ŻE O ZOE NOO an 


— Och! mówił o grzechu? Musisło | Zapłsułełe się do P.M.S. 


ANASTAZJA DREWNOWSKA 


DWIE POKUSY 


Był taki znużony, że nie chciało mu się iść do 
pokojn, rozbierać i kłaść do łóżka. Spoczywał bez- 
wladnie na wygodnym leżaku w stanie półsnu, pół- 
odrętwienia w przerw: między przypływami 
nieświadomości marzył o Dance. Widział ją przed 
sobą jak żywą. Przypominał sobie jej słowa, gesty. 
uśmiechy. wyraz oczu, mimikę. Marzył leniwie, 
bezwolnie. nieodpowiedzialmie, jak człowiek, któ- 
ry tęskni do czegoś, lecz nie chce, czy nie może ru- 
szyć ręką, żeby to zdobyć. 

Wkońcu sen zaciążył nad jawą i marzenie sła- 
lo się majaczeniem, a na ostatku czarną otchłanią 
zupałniej niepamięci. Usnął twardo jak kamień. 
Nie widział i nie słyszał, że oszklone drzwi zamknę- 
ly się od środka razem z zewnętrznemi drewniane- 
mi, okuiemi żelazem. Nie widział i nie słyszał od- 
głos cichych kraków. może cichszych, niż stąpa- 
nie kota. Nie słyszał cichego trzeszczenia, jakie za- 


częło się wydobywać z zamkniętej sypiali. Nie 
FEB nawet ostrego dymu, który wypełnił powo- 
i cały balkon i rozpostar się nad ogrodem, je- 


ro, gdy z dołu buchnął ogluszający chór wrzaskli- 
wego alarmu, skoczył na równe nogi, przeciarąjąc 
a oczy i patrząc w osłupieniu naokoło 
siebie. 


Nad dachem stał wysaki sł gnia, owiamego 
m skreżtami dymu. Ete ena mełzały 


pod okapem i wydobywały się ze szczeliny nad 
drzwiami. Cierpka ostrość wciskała się pod powie- 
ki, łechtała w nosie i wżerała się do gardła. Pier- 
wszym odruchem Szarzyfekiego było dopnść do 

rzwi i szarpnąć za klamkę, która nie ustąpiła. To 
go otrzeźwiło. Skoczył do balustrady i przerzucił 
nogę na drugą stronę. Tymczasam przed werandą 
rozbrzmiewały zawodzenia i krzyki służby, prze- 
platan* grzmiącym głosem komendy. 

— O laboga, pam dziedzie! Taboga! 

— Lndzie milosierne, ratujta! 

— Wady! Wody! 

— Lećta uderzyć w dzwon! 

— Olaboga! Pan! 

— Przystawić drabinę do balkonu! Psiakrew ! 
— ryknął kapiian Zgrzyt. — Tu, psiakrew, dawaj 
jeden z drugim! 

— Matka Boska Częstochowska ratuj — wrze- 
szczała gospodyni. 

= óa głodu ognia i wojny zachowaj nas Pamie, 

— Antek leć do gminy, telefonować po straż 
ogniową! — huknął kapitan, wbiegając po przy- 
stawionej drabinie. 

Szarzyński przerzucił drugą nogę przez balu- 
stradę i zawisnąwszy na skrętach spuścił się do 
drabiny. Zgrzyt. zobaczywszy go, wydał okrzyk 
radości. 

— Krzysztofie. ma miłość Boską! 

Za chwilę byli obaj na ziemi, wśród tłumu 
bab, które zaintonowały coś w rodzaju litanii 


dziękezynnej. Mężczyźni formowali już łańcuch 
ratowniczy, GRA od stawu do drabiny. Ale 
goniowy palił sie. iak a i aim nrzyje- 


chała siraż, cały dwór był w ogniu. We wsi bita 
w dzwon kościelny i opróżniano co bardziej zagro+ 
żone chalupy, gdyż wiatr niósł na nie chmurę 
iskier. Zgrzyt i Szarzyński nie mieli ani czasu, ani 
głowy zastanawiać się nad przyczyną nieszczęścia. 
Zame: był tem większy, że z miasteczka nadcią- 
gnęła banda rzezimieszków i zaczął się rabunek, 
pomim..<e przybyła również policja. 
dy wreszcie ogień ugaszono, Szarzyński ze 

Zerzyicm obeszli dokoła dwór, szukając Sadów 
podpulaczy i badając szkody. Wiedzieli ju, że dom 
padł pustwą nietylko padpalaczy, lecz i monder- 
ców. Szarzyński przypomniał sobie, iż drzwi na 
balkon były zamknięte, a Zgrzyt zeznał to same 
o drzwiach wewnętrznych, wychodzących na ko- 
rytarz, gdyż zbudzony alarmem pobiegł odrazn na 
górę, Ale w korytarzu był już taki dym, że ledwie 
się zdołał wycofać. Gdyby nie endowny traf. że 
Szarzyński nie położył się do łóżka. lecz usnął na 
balkonie, zginąłby żywcem w plomieniach. Nicby 
go nie friowało. Obudziłby się w ogniu i napewno 
nie zdołał wyważyć od środka żadnych drzwi. 

Straty były ogromne. Splonął cały dach z pod- 
daszem i pokojami na górze, a w wielu pokojach 
na dole pozarywały się sufity. Uległa również 
zniszczeniu, wielka ilość mebli. Z firanek nie zo- 
stała ani strzępa, z dywanów kilka niemożliwie 
zbrukunych łachmanów. 

„= Moge sie żenić — zaśmiał sie cierpko Sza- 
rzyński, 


D. c a. 


e] 


MIŁOŚĆ SILNIE JSZA 


mad przesądy rodowe. 


Coraz częściej zdarza się w naszych 
demokratycznych czasach, że książę czy 
hrabia, pochodzący ze starych rodów, że- 
ui się z tancerką, chórzystką, manicu- 
Tzystką, a nawet pokojówką... 

Właśnie pokojówka, panna Irma Er- 
fert, której jedynem bogactwem jest nie 
przeciętna uroda, w niedługim czasie bę- 
dzie się mogła nazwać księżną na Stol- 
bergu, Koenigstein, Rochefort, Wernige- 
rod, Hochstein, Eppstein i Muenzeberg. 
O rękę jej poprosił ostatnio, po miłej 
idylli w górach Harzu, bogaty ks 
Woli Henryk Stolberg. 

Księżnićzka Juljana, dziedziczka ira- 
au Holandj,  kapilulować musiała 
przed.. pokojówką, Posiada ona wpraw- 
dzie doktorat prawa, cechuje ją wiele 


zalet, chociaż jest osoba o miłym wy- 
glądzic, nie możną powiedzieć o niej. 
aby, o ile chodzi o urodę, rywalizować 
mogla ze skromną panną Irma Erfert. 
Księciu Stełbergowi tak podobały się 
piękne, jasno biond własy panny Irmy, 
jej niebieskie oczy, że księżniczka Ju- 
ljana przestała wchodzić w rachubę je- 
go malżeńskich planów. Rodzina możne- 
ga pana ostro prolestuje i za wszelką ce- 
nę pragnie nie dopuścić do mezaljansu. 
Republikańskie prawa w Nadrenji nie 
1ż€ |sprzeciwiają się jednak tego rodzaju 
ma!żeństwom, próżne są zatem protesty 
rodziny. tem więcej, że jżę uporczy- 
wie wałczy o swe sztzęś 
Niedłnzo odbedzie się wesele... 
r z- mee 


WALKA NA DNIF MORZA. 


Z Sydney donoszą (Australja), że przed 
kilku dniami slynny nurek tamtejszy Char- 
kie Messenger przeżył straszliwą tragedję 
na dnie morza. Messenger opuścił się na 
dno głębokości 25 stóp, aby założyć lańcuch 
na barke, która zatonęla z cennym towarem. 
Po skończonej operacji, gdy nurek zbliżał 
się do liny, na kłórej zwisał sygnal wylo- 
nila się nagle z głębiny potworna ośmiorni- 
ca, kióra objęla go swemi mackami. Prze- 
rażony Messenger rozpoczął z potwórnem 
walkę na śmierć i życie. Odciął on strasz- 
nemu polipowi jedną z macek ale inne za- 
ciskały się coraz mocniej dokoła jego cia- 
la. W pewnej chwili udało się wurkowi 
schwylać linę z sygnalem i szarpnąć nią. 
Wyciągnięto go na powierzchnię, ale ośmior 
nica mie chciala puścić swej ołlary. e: 
ra dzięki wysiłkom kilkunastu ludzi, któ. 
rzy z loporami poskoczyli na ratunek nnr- 
kowi, udało się obezwładnić potwornego Po 
lipa i wciągnąć ga jnż martwego na pokład, 
wrQz z Messengerem, który zemdlał z prze- 
rażenia i wysiłku. 


IZNROWISKA. GOSPODYNI 
A SERBA 


znaająca się dobrze 
BYSIRA KOŁO BIA- 


na kuchni poszukuje 
miejsca do jednej o- 
soby od I lriego. Sa 


ŁEJ — Uzdrowisko | spowiec, Slaszika 23. 
D-ra Szarewskiego dla Rozalija Pełka. 697 
wypoczynku lub le- 

czenia. Ceny ryczałto GOSPODYNI 


we przystępne.  B2IE| zzzjąca się doskonale 
na wszelkich pracach 
pospodar:kich pozu- 
kuje pracy domu 
prywatnym wub kasy- 
nie. Sdsnowiec, Sielec 


ka 26. m 
STAŁA PRACA 
AKWIZYCYJNA. 


Wyroby złole i srebt- 
ne na raty! Zbyt lat- 


JOAN CRAWFORD w 


dema ze scen POSADY wy, GR RE 300 

łośnego arcy- E mies, wizytorzy w 

dzieła "LUDZIE o EŻEFL zalej AET al 
SZUK pi. 

W HOTELU”,w któ POTRZEBNY — | wość lub jakakolwiek 


chlopiec z rowerem. | kaucja niewymagane 


rem rolę główna 


odtwarza GRETA DŁ AE AB 
GARBO. BB, ut fan 
609 583 


„KURJER ZACHODNI" pi 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


KUPIĘ PATEFON 

dobrym stanie z 

Zglosze- 

rjer Zachod- 
t 


w 


plytam 


prze- 
prowadza RA: 
kmpna - sprzedazy re. 
alności. kamienie. will 
majątków ziemskich 
gospodarstw. _ parcel. 

Infor- 


prowi- 
zial peee w biurze 
„Wawel“ Kraków 
Grodzka 60 tel. 108-50 
8526 
ee 
NAUKA 


I WYCHOW. 
| mn 


NOWY KURS 
kaechikacyjny 
ekstornisfów z 
klas gimnazjalnych 
rozpocznie się 6-g0 lu- 
lego 1933. Zapisy w 
budynku szkoly pow 
Nr. 9. ulica 


Podsiacja) — 
we wtorki, piątki i 
soboty od i6-ej do 
20-27. ASA 


— 
MUZYKI (fortepian) 


udziela rutynowana 
nauczycielka. System 
prof. Domaniewskiego 


Świadectwa konserw. 
Warszawskiego i Dre 
zdeńskiego. Ul. %-g0 


Maja (dawn. Dietlow- | 


ska) 30-22 — sień 6 — 
parier. 


OZENKI 
-r 
ZAMOŻNE 
Ponie znajdą solid- 
mych mężów, za bez- 


olatnym pršredniec- 
iwem biura „Śląski Po 
wiernik” Katowice 


skrytka 17. Porta do 
łączyć. 160 


D 
ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


684] 3 grosze za 1 wyraz 
nc 


— 
UNIEWAŻNIAM 


pismo 0 uposażeniu 
Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Krakowskie 
go Nr. 19047-27. 15 
kwietnie 1927 roku. — 
Marja Zaburdzianka, 
Dąbrowa Górnicza 

Meria ADR Nr. 8. 205 


piątek 20 słycznia 1935 roku. 


POŻAR TEATRU W ROTTERDAMIE. 


W Rniterdamie (Holandjn) wybuchł pożar w 
teatrze-kaharecie „Arena 
niczej wzięło udział 5 motorowych sikawck. 


KSIĄŻKĘ 
usy Cho zgubiła 
niezka Zimosz. 701 


LNISWAŻNIAM 
zaguiiony bilet okre- 
sowy raczny kolejowy 
na 1953 p. Nr. 0005044, 

Wojlaszczyk Gla- 
„ powiat Zawie! 
670 


eee 
UNIEWAŻNIAM 
zagubiony dowód osa- 
kolejowy Nr. 
Wojtaszczyk 
Giazówika, po 
Zawierciański. 
671 
| ea zat y ci 
ROZNE 


| c CA 
SAMOCHÓD 
do przewozu mebl, 
tawarów da wyn: 
cia Sosnowiec, Tel. 
170 695 


Jan, 
wiat 


Niniejszym podaje się 
do wiak taok Sz. Kli 
jenieli, że magazyn 
mód p. f „HELENA“, 
Sosnowiec, "Modrzejaw 
ska 30 _ wprowadził 
dział galanterji dam 
skiej i dziecianej. 

Z wybór, Ceny 
niskie. 662 


MR 
IN 


ALE KON ECLNIE! K 
SL TYM ZNAKIEM” 


FABRYCZNYM 


FABRYKA CHEM 


LAS KOWALSKI: owaRszawa | 


POGRZEBY 
uajskromniejsze, naj 
wspaniajsze, ekshuma 
cje, 
karawany, 
dekoracje, 
Sosnowiec, i - 
Dabrowa — 
Jadwigi 7 — 
najprzystopnie |- 

102 


WYŻYMACZKI 
przyjmujemy do repe 
racji i stałe na skła. 
dzie części zamienne 
Herkuleg, Sosnowiec, 
Dekeria 15. 8403 


przewozy zwlok 
wieńce, 


Ceny 
sze. 


W akcji rafow- 


NAJUPORCZYWSZE 


BÓLE GŁOWY 


USUWA 


2 
a a Ą 

W PIERŃĆ 

|CEUTYCZNA 


GŁUCHOTA, 
szum,  cieknięcie w 
zów uleczalne. Żą 
dajcie bezplalnej pon: 
czającej broszury — 
„Eufonja”, Katowice, 
Mieklewiczo 2. 704 


| 
| 
ŁYŻWY | 
ostrzy, repetuje nikln 
je dania K. Baran, So: 1 
snowiec, Mościckiego 
- 12 — plebanja. 
14 


| KINO 


| ZAGŁĘBIE”. 


1249 DAWNIEJ 
JAA EDZO WI „UDZIAŁOWY* 


DZIS 
arcydzieło 


F DZWIĘKOWE KINO KINO È i Dziś 18 stycznia i dni następne demonstrowana będzie przebojowa pikantna farsa p. t. 


(KOMENDA SERC :: 


„PALACE? | 


W SOSNOWCU. 


1250 
| ulica Warszawska 2. 


KINO 


SOSNOWIEC, Dęblińska 4. 
tel. 10-95. 


nin Wru 61.553 
U. kime 302.712 


z A 
SOSNOWIEC: Redakcja: each 


rsa 


Administracja: Pilsudskiego 4 


WYDAWCA 1 BEDAKTOR 


Bohaterski 
tenor świata 


„E D E N” | GRACE MOORE oraz ADOLF MENJOU 


ROMANS Z PORUCZNIKIEM 


NM 
Nr. 4. Tel, 64. Skrytka poczt. 62. 


BR -BRATER RSTWO STWO LUDÓW Eaa A TON G i 


z TOM MIXEM 


Tragedja tysięcy górników wydobywających czarne djamenty, osnuta na tle 
strasznej katastrofy kopalni „Thibaut” na pograniczu francusko-niemieckiem, 


Początek seansów wylącznia na tan obraz w dnie powazednle o g. 4.30, w niedzielą o 3 pp. Dla młodzieży dozwolony. 


przez młode dziewczę. 


Od czwartku 19 stycznia r.b. i dni następne 
LAWRENCE TiBBE 


pera House” 


Wiersz milimetrowy jednolamawy: na ej stromie, względnie przed lekiem 60 gr Seryjne drobne ogłoszenia. 


Po 1 myrszów w każdam kosztują: 


w tekście 43 gr; za iekstem 20 zr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za kazdy wyraz. 


Oni drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwanin pracy po 3 gr. za wyraz. 
Sako (mopa przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 35 m. Å Kanea rian AWARE 
piatne, Za lerminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogloszeń Admin. me odpowiada. 


Będzin, Malachowskiega 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Tel, 25. 


OPOLA — DRUK KURIRA 


Film osnuty na tle autentycznego | į 
zdarzenia odbycia 3-ch letniej 
służby w armji austriackiej 


Primadonna „Metropolitan O- 
wi News Jorku 
w potężnym dramacie 
z tycia rosyjskiego p.t. dummm na 


SZATANSKI PLAN Ezzatyomny film z ży- 


cia 


W rolach 


Ceny miejsc. 


30 drobnych agł. 
20 drobnych ogł. 
10 drobnych ogł. 

5 drobnych ogi. 


Dabrowa, oL Krótka 11. Tel. 202, — Zawiercie, >-ga Maja 27. | Za pz.dy wyraz dodatkawy dopłaca 
V SUSNOWCU. PŁSLDSKIEGO 4 — SPI1aXTi1I: ODP. HENRYK STRYIEWSKL 


DOLLY HAAS 
GUSTAW FRÓCHLICH. I 


Początek I seansu o godz. 4-ej, II 
w niedzielę. a. Żej, 


| POCZĄTEK SEANSOW: 
w dni powszednie o godz. 
4-ej, w niedzielę a 2-ej. 


hińczyków. 


re 
głównych: hi 


ad 49 groszy. U 


16.00 zł, 

13.00 zł. 
7.00 zl. 
4.00 zł. 

pa 5 gr. 


